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Szanowni Czytelnicy,

Pan mgr inż. Stanisław Yasina kierujący Zespołem Rzeczników Patentowych Politechniki Krakowskiej poinformował nas, że nazwa „Nasza Politechnika" jest chroniona prawnie od 7 kwietnia 1997 r. Świadectwo zostało wydane 19 września 2000 r. przez Urząd Patentowy RP.

W najbliższym czasie rozpowszechniane bądąfirmowe oprawy z charakterystycznym grzbietem „Naszej Politechniki". Proponujemy umieszczanie w nich posiadanych egzemplarzy archiwalnych i bieżących, co ułatwi ich dostępność większej liczbie zainteresowanych.

Kolegium Redakcyjne

Kolegium Redakcyjne serdecznie dziękuje Panu mgr. inż. Andrzejowi Dudzie z Zakładu Techniczno-Budowlanego POLBAU Sp. z o.o. za sponsorowanie wydania niniejszego zeszytu.


SPIS TREŚCI



- Pierwsze dyplomy na Międzyuczelnianym Studium Podyplomowym Terenów 20 Zielonych i Sztuki Ogrodowej Politechniki Krakowskiej i Akademii Rolniczej Janusz Bogdanowski

Danuta Zajda

Zdzisław Chabowski

POLITECHNIKA KRAKOWSKA

CZY YALE UNIYERSITY?

Radykalne zmiany ustrojowe w Polsce, które miały miejsce na przełomie lat 80. i 90. -powstanie i rozwój gospodarki rynkowej, stworzyły warunki do ponownego otwarcia rynku pracy dla absolwentów szkół wyższych, a więc także rynku kształcących tychże absolwentów wyższych uczelni. Zdaję sobie sprawę z kontrowersyjności tych stwierdzeń dla części społeczności akademickiej, a zwłaszcza dla kadry naukowej uczelni. Jeżeli jest rynek, to jest i klient. Jako pracodawca, działający w biznesie na przełomie XX i XXI wieku, wiem, jaką ogromną wagę ma zrozumienie znaczenia „ orientacji na klienta ”.

Kto więc jest klientem wyższej uczelni?

Można stwierdzić, że odpowiedź na to pytanie jest prosta i jednym tchem wymienić:

- absolwenci szkół średnich i ich rodzice,

- studenci,

— absolwenci uczelni,

- pracownicy uczelni,

- pracodawcy zatrudniający absolwentów.

Sprawą nieco trudniejszą staje się przeprowadzenie badań i ostateczne sprecyzowanie ich potrzeb, a kolejnym wyzwaniem przy „zorientowaniu na klienta” jest miody człowiek, absolwent szkoły średniej.

Co u progu dojrzałości niesie mu życie? Staje on przed podjęciem decyzji gdzie kontynuować naukę, nie wiedząc, co to znaczy „dobra szkoła wyższa” i która to jest ta „dobra szkoła", po ukończeniu której mógłby bez problemu znaleźć interesującą, dobrze płatną pracę, umożliwiającą dalszy rozwój zawodowy.

Chociaż od kilku lat słyszymy i czytamy o rankingach uczelni prowadzonych przez różne media, to poziom przygotowania zawodowego absolwentów pojawiających się na rynku pracy nie zawsze zadowala pracodawców, nawet jeżeli absolwenci kształcili się w uczelniach z czołówki tych rankingów. Może warto skorzystać z porównania metody tworzenia rankingów uczelni, stosowanych w Europie Zachodniej czy w Stanach Zjednoczonych. Tam o pozycji uczelni decydują:

- kapitał intelektualny uczelni, mierzony liczbą publikacji w prestiżowych czasopismach fachowych,

- uznanie i satysfakcja studentów,

— satysfakcja absolwentów,

— uznanie i zadowolenie działów rekrutacyjnych firm i korporacji,

- opinia firm „ łowców głów ".

Tak więc uczelnie muszą mieć większy wpływ na właściwą atmosferę, sprzyjającą nauce i rozwijaniu właściwych relacji z innymi. Polskie uczelnie z czołówki list rankingowych szczycą się tymczasem ilością zatrudnionych profesorów i współpracą z uczelniami o miernym poziomie, nierzadko z kilkoma uczelniami dawnego R WPG.

Obserwując rynek kształcenia daje się zauważyć, że uczelnie rzadko stosują jedną z kluczowych koncepcji nowoczesnej teorii marketingu, jaką jest,, marketing mix”. Jest on zbiorem narzędzi, które uczelnie powinny stosować w realizacji zamierzonych celów marketingowych, o ile uświadamiają sobie potrzebę posiadania takowych i zdefiniowały je na docelowym rynku działania. Wykorzystanie chociażby jego podstawowych narzędzi, tzw. 4P odpowiadających tzw. 4C kłienta, w znakomity sposób poprawiłoby jakość kształcenia oraz w większej mierze spełniło oczekiwania pracodawców.


4P

Product (produkt)

Price (cena)

Place (dystrybucja)

Promotion (promocja)



4C

Customers needs and wants (potrzeby i pragnienia klienta)

Cosi to the customer (koszt dla klienta)

Convenience (wygoda zakupu)

Communication (dostarczanie informacji)

Jeśli dąży się do kształcenia absolwentów spełniających oczekiwania pracodawców oraz pragnie pomóc absolwentom szkół średnich w wyborze uczelni, gwarantującej właściwe przygotowanie do pracy, na połskim rynku kształcenia muszą pojawić się elitarne uczelnie. Pierwszym krokiem w tym kierunku powinno być zmodyfikowanie sposobu tworzenia rankingów i dotarcie z szeroką i rzetelną informacją do wszystkich klientów uczelni.

Rozwój uczelni, gdzie nauka, edukacja i biznes mają wspólne interesy, winien być dostosowany do wyzwań przyszłości. Posiadana wiedza i umiejętne jej wykorzystanie będą bowiem coraz bardziej decydować o pozycji firm na rynku i osiąganiu przewagi konkurencyjnej. Nie bez znaczenia jest pojawienie się terminu „kapitał ludzki”, wypierającego dotychczasowe określenie „zasobów ludzkich ". Dla uczelni to kolejne wyzwanie. Proces nauczania, zdobywanie wiedzy musi być wspierany kształceniem umiejętności interpersonalnych, których podstawąjest sztuka pracy w zespole, bo jaką wartość ma kształcenie oderwane od faktycznych i realnych potrzeb?

Istnieje absolutna konieczność zorientowania działalności uczelni na klienta, ciągłego badania jakości produktu, tj. wykształcenia odpowiadającego potrzebom kłientów, wsłuchiwania się w oczekiwania, aby nadążyć z dostosowaniem programów nauczania.

O sukcesie kształcenia będzie można mówić, gdy kadra naukowa uczelni będzie umiała właściwie prognozować potrzeby, a oferowane programy studiów będą weryfikowane już w czasie ich realizacji. Jednym ze sposobów takiej weryfikacji winny być praktyki i staże zagraniczne studentów. Innym - stworzenie systemu zbierania informacji od wszystkich klientów uczelni.

Radykalny postęp w rozwoju techniki i zmiany w organizacji pracy widoczne w przemyśle - polegające na przejściu od organizacji samej produkcji do realizacji całościowych procesów spowodowały, że pracodawcy odeszli od wąskiej specjalizacji i dokonali zmian organizacyjnych, polegających na przystosowaniu pracowników do wykonywania różnorodnych funkcji, co oprócz wiedzy fachowej, znajomości nowoczesnej technologii i trendów światowych, wymaga dodatkowych kompetencji i kwalifikacji.
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Wyższego poziomu i zróżnicowanych kwalifikacji wymagają także nowe formy organizacji pracy, które towarzyszą szybkiemu postępowi technicznemu opartemu na wdrażaniu nowych rozwiązań technologicznych oraz na większym wykorzystaniu komputerów do przesyłania informacji. Z jednej strony mamy do czynienia z postępującą specjalizacją, a z drugiej coraz ważniejsze okazują się predyspozycje i umiejętności, których również oczekujemy od zatrudnianych absolwentów. Są to:

- kreatywność, przedsiębiorczość, entuzjazm,

- odpowiednia motywacja do pracy,

- zdolność analitycznego myślenia,

- gotowość do ciągłej nauki i pozytywne nastawienie do zdobywania nowych umiejętności,

- znajomość podstawowych zagadnień biznesu,

- myśłenie strategiczne,

- umiejętność pracy w zespole,

- umiejętność rozwiązywania problemów,

- łatwość adaptowania się do nowej sytuacji,

- biegła znajomość języków obcych, głównie języka angielskiego.

Większość uczelni realizuje jednak program, który nie rozwija wymaganych przez pracodawców umiejętności, należy więc dostosować programy kształcenia do praktycznych wymogów rynku pracy, dając tym samym młodym ludziom szansę na lepszą karierę zawodową.

Większość pracodawców na pytanie, jakich absolwentów poszukuje, prawdopodobnie odpowie: „potrzebujemy kreatywnych i samodzielnie myślących specjalistów - najwyższego lotu, elastycznych, mających cechy przywódcze, wszechstronnie przygotowanych do funkcjonowania w warunkach rynkowych ”.

Jestem przekonany, iż o jakości i pozycji uczelni świadczy głównie jakość i dokonania jej absolwentów. Chciałbym zilustrować to następującym przykładem. W dniu składania przysięgi przez obecnego prezydenta USA ukazało się całostronicowe ogłoszenie w „ Wall Street Journal” - najważniejszym dzienniku biznesowym świata. Ogłoszeniodawcą był Uniwersytet Yale. Treścią ogłoszenia jest informacja, iż George W. Bush jest absolwentem Uniwersytetu Yale. Absolwent powinien być dumny z uczelni, a uczelnia z osiągnięć swoich absolwentów.

Podsumowując:

	
1.    Większość wyższych uczelni nie zdefiniowała precyzyjnie oczekiwań pracodawców pod adresem zatrudnionych absolwentów, a więc nie potrafi właściwie odpowiedzieć na ich potrzeby.


	
2.    Wprowadzenie marketingu jako istotnego elementu zarządzania wyższą uczelnią jest niezbędnym warunkiem jej rozwoju.


	
3.    W działalności marketingowej uczelni istotną rolę mogą odgrywać Stowarzyszenia Wychowanków.



mgr inż. Zdzisław Chabowski jest absolwentem Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK, studiował także w renomowanych szkołach biznesu: London Business School, Thunderbird - The American School of International Management i University of Michigan Business School.

Pracę zawodową rozpoczął w 1978 r. w Firmie Oponiarskiej Dębica SA. W 1990 r. został dyrektorem, a od 1991 r. jest prezesem Zarządu Spółki i jednocześnie jej dyrektorem naczelnym.


MINISTERSTWO EDUKACJI NARODOWE]

LEGALIZACJA DOKUMENTÓW DO OBROTU PRAWNEGO Z ZAGRANICĄ

Zgodnie z § 13 rozporządzenia Ministra Edukacji Narodowej z dnia 20 września 2000 r. w sprawie dokumentacji przebiegu studiów (Dz.U. nr 81, poz. 907) urząd obsługujący ministra nadzorującego uczelnie legalizuje wyłącznie:

	
-    dyplomy ukończenia studiów,


	
-    świadectwa stwierdzające ukończenie studiów podyplomowych,


	
-    dyplomy nadania stopni naukowych,



- zaświadczenia o ukończeniu studiów.

Urząd obsługujący:

Ministra Edukacji Narodowej legalizuje wymienione wyżej dokumenty wydane przez uniwersytety, politechniki, akademie: rolnicze, ekonomiczne, pedagogiczne, wyższe szkoły pedagogiczne, CHAT i wyższe szkoły zawodowe oraz uczelnie niepaństwowe wpisane do rejestru MEN, a od 1 stycznia 2001 r. także przez akademie wychowania fizycznego.

Szczegółowe informacje - pod numerem telefonu: (022) 628 81 13;

Ministra Zdrowia - dokumenty wydane przez akademie medyczne i zaświadczenia o prawie wykonywania zawodu pielęgniarki;

Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego -dokumenty wydane przez uczelnie i średnie szkoły artystyczne;

Ministra Obrony Narodowej - dokumenty wydane przez uczelnie wojskowe;

Urząd Komitetu Kultury Fizycznej i Sportu (do 31 grudnia 2000 r.) - dokumenty wydane przez akademie wychowania fizycznego;

Ministra Transportu i Gospodarki Morskiej - dokumenty wydane przez wyższe szkoły morskie;

Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji -dokumenty wydane przez szkoły służb publicznych;

Sekretariat Episkopatu Polski - dokumenty wydane przez uczelnie i szkoły prowadzone przez Kościół Katolicki.

Pozostałe dokumenty legalizuje uczelnia, która je wydała.

Natomiast dokumenty przeznaczone do obrotu prawnego z zagranicą, wydawane przez szkoły nie mające statusu szkół wyższych (z wyłączeniem szkół artystycznych), legalizuje kurator oświaty właściwy ze względu na siedzibę szkoły - zgodnie z rozporządzeniem Ministra Edukacji Narodowej z dnia 24 stycznia 2000 r. w sprawie zasad wydawania oraz wzorów świadectw, dyplomów państwowych i innych druków szkolnych, sposobu dokonywania ich sprostowań i wydawania duplikatów, a także zasad legalizacji dokumentów przeznaczonych do obrotu prawnego z zagranicą oraz zasad odpłatności za wykonywanie tych czynności (Dz.U. z 2000 r. Nr 6, poz. 73).

Dalszych procedur legalizacyjnych dokonuje Departament Konsularny i Wychodźstwa Ministerstwa Spraw Zagranicznych (nr telefonu: (022) 523 90 00).

Do 31 grudnia 2000 r. opłata skarbowa od legalizacji wynosiła 5 zł, od 1 stycznia 2001 r. - 19 zł.


KOMITET BADAN NAUKOWYCH

VAT NA CZASOPISMA!

Zwracam uwagę na skutki nowelizacji ustawy o VAT (ustawa o podatku od towarów i usług oraz o podatku akcyzowym z 17 listopada 2000 r. Dz.U. nr 105, poz. 1107). Jest ona dostępna m.in. pod adresem: http://www.prawo.lex.pl/paragraf/aktyprawne/Dzienniki/ 2000_105/tDzU20001051107.html

Generalnie, ustawa od 1 stycznia 2001 r. wprowadza 7-proc. stawkę podatku VAT na wszystkie czasopisma. Jest jednak wyjątek. Punkt 14, podpunkt d, wprowadza pojęcie czasopisma specjalistycznego, do którego stosuje się zerową stawkę podatku VAT!

Warunkiem jest jednak, aby tytuł takiego czasopisma znalazł się w specjalnym wykazie przygotowanym przez Ministerstwo Finansów. Pisma uczelniane odpowiadają definicji czasopism specjalistycznych (o ile posiadają numer ISSN).

Wszystkich tych, których gazety są odpłatne (nie są rozprowadzane bezpłatnie), namawiamy do zainteresowania tym problemem kwestora uczelni i sprawdzenia stanu prawnego funkcjonowania danego tytułu, a co za tym idzie - konieczności płacenia podatku VAT. Sprawa jest w kompetencjach urzędów skarbowych, a one potrafią być surowe i należne kwoty egzekwują - także za kilka lat wstecz - z odsetkami.

Tych, których to dotyczy, namawiamy do sprawdzenia (...) w Ministerstwie Finansów, czy Wasze czasopismo znalazło się na liście czasopism specjalistycznych i zachęcamy do ewentualnych starań o wpisanie na nią!

Adres:

Ministerstwo Finansów,

Departament Podatków Pośrednich ul. Świętokrzyska 12, 00-916 Warszawa tel.: (022) 694 30 21, fax (022) 826 01 22

http://www.kbn.gov.pl/

lub http://kbn.icm.edu.pl/

_________________Tadeusz Zaleski

Rzecznik prasowy KBN


PRACE RADY GŁÓWNE

INFORMACJA O PRACACH RADY GŁÓWNEJ SZKOLNICTWA WYŻSZEGO

	
1.    17 stycznia br. odbyło się w MEN posiedzenie Komisji Ekonomicznej RGSzW, której przewodniczy prof. Andrzej Jamiołkowski. Omawiano dwie sprawy:


	
•    Konsekwencje niewykonania budżetu w roku 2000 w kwocie 3.6 mld zł w skali państwa, co powoduje zmniejszenie dotacji budżetowej na szkolnictwo wyższe o 250 min zł. Niewykonanie budżetu spowodowane zostało mniejszymi wpływami z VAT i innych podatków w stosunku do planowanych, a zawinione błędnym planowaniem MF. Stało się to źródłem kłopotów finansowych wielu uczelni. W odpowiednim piśmie (Stanowisko nr 21/2001), zatwierdzonym na posiedzeniu plenarnym w dniu 18 stycznia 2001 r., RG uznała za wysoce nieodpowiedzialne działanie MF, które w połowie roku 2000 nie powiadomiło MEN, a następnie uczelni o przewidywanym poziomie niewykonania budżetu i skutków, jakie to spowoduje w resorcie szkolnictwa wyższego. RG wnioskuje do Ministra Finansów, aby ww. kwota, tj. 250 min zł, była dodatkową kwotą dofinansowania uczelni w roku 2001.


	
•    Sprawę stypendiów dla doktorantów i pracowników naukowo-dydaktycznych z dochodów własnych uczelni. Stypendia nie są opodatkowane i niektóre uczelnie przyznawały stypendium pracownikom naukowo--dydaktycznym jako dodatkową premię do płacy zasadniczej bez dodatkowych zadań, które by uzasadniały przyznanie takiego stypendium (np. pisanie monografii, organizacja nowego laboratorium, doktoraty, habilitacje i inne istotne zadania świadczące o rozwoju uczelni). Obecnie nowe uregulowania prawne wymagają, aby uczelnia (także fundacja) przedstawiła regulamin przyznawania stypendium i uzyskała zgodę MEN. Szczegółowe informacje w tym zakresie można uzyskać u zastępcy Dyrektora Departamentu Ekonomicznego MEN mgr. Witolda Pakuły.



	
2.    Na posiedzeniu plenarnym RG otrzymała kolejny projekt ustawy „Prawo o szkolnictwie wyższym1’ z dnia 20 grudnia 2000 r., opracowany przez MEN. Poza sprawami szczegółowymi, które wymagają dopracowania, projekt należy ocenić pozytywnie, gdyż porządkuje wiele zagadnień. Prezydium RG oraz prof. Andrzej Pelczar, jako przewodniczący, w imieniu RG przedstawili uwagi do projektu. Projekt ustawy ma być skierowany do komisji sejmowej pod koniec stycznia, można go odszukać na stronie internetowej MEN. Wydrukowany projekt ustawy można także wypożyczyć u prof. J. Rysia (tel.: 648 98 79 lub 648 05 55 wew.: 33 80).


	
3.    Sprawy opiniowania dotacji na działalność dydaktyczną i badania własne na 2001 r. będą rozpatrywane dopiero po uchwaleniu budżetu.



Z rozczarowaniem należy zauważyć, że projekt budżetu na rok 2001 w dziale szkolnictwa wyższego jest równie ubogi jak w roku poprzednim i ustawowo również może być w pewnym procencie niewykonany. Moim zdaniem uczelnie powinny więc rozważyć sposoby zwiększenia dochodów własnych na pokrycie kosztów kształcenia i prac naukowych.

	
4.    Rada Główna została obciążona dużą ilością wniosków, które zobowiązana jest opiniować w terminach określonych przepisami administracyjnymi. Na posiedzeniu w dniu 18 stycznia 2001 r. zaopiniowano w sumie 13 wniosków o utworzenie wyższych szkół niepublicznych, w tym pozytywnie 2 wnioski. Omówiono także 3 wnioski o przyznanie prawa do doktoryzowania, 2 wnioski uzyskały pozytywny wynik głosowania.



_________________Prof. Jan Ryś

Przedstawiciel PK w RGSzW


PRACE SENATU PK

POSIEDZENIE SENATU AKADEMICKIEGO POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

8.12.2000 r.

Senat pozytywnie zaopiniował wniosek o przyznanie prof. Walerianowi Nikołajewiczowi BLINICZEWOWI statusu honorowego profesora Politechniki Krakowskiej.

Senat przyjął kierunki działania PK na rok 2001.

Senat uchwalił:

	
•    powołanie na Politechnice Krakowskiej kierunku informatyka ze specjalnością informatyka stosowana;


	
•    powołanie specjalności inżynieńa procesów biotechnologicznych w obrębie kierunku studiów inżynieria chemiczna i procesowa oraz zmianę nazwy specjalności: zarządzanie i restrukturyzacja zakładów na: organizacja i zarządzanie przedsiębiorstwem, w obrębie kierunku studiów zarządzanie i inżynieria produkcji.


	
•    zasady przyjęć na I rok studiów dziennych, wieczorowych i zaocznych na PK na rok akademicki 2001/2002;


	
•    zmiany do szczegółowych zasad przyjęć na I rok studiów dziennych i zaocznych obowiązujących w roku akademickim 2001/2002, proponowane przez rady wydziałów;


	
•    zasady przeprowadzania egzaminu dojrzałości połączonego z egzaminem wstępnym na studia dzienne na Politechnikę Krakowską na rok akademicki 2001/2002;


	
•    zasady przyjęć na I rok studiów w roku akademickim 2001/2002 kandydatów posiadających międzynarodową maturę;


	
•    „Regulamin Organizacyjny Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK”.



Senat powołał:

	
•    Radę Programową Centrum Kształcenia i Badań w Zakresie Zastosowań Informatyki w składzie:


	
-    dr hab. inż. arch. Maciej B. PAWLICKI, prof. PK (WA)


	
-    dr hab. inż. Bogumił WRANA (WIL)


	
-    prof. zw. dr hab. inż. Zbigniew POLAŃSKI (WM)


	
-    dr inż. Andrzej POTOCKI (WIŚ)


	
-    dr hab. inż. Barbara TAL-FIGIEL, prof. PK (WliTCh)


	
-    dr inż. Marek STANUSZEK (WFTiMK)


	
-    prof. zw. dr hab. inż. Bogdan FIJAŁKOWSKI (WIEiK).


	
•    Doraźną Senacką Komisję ds. Studiów na kierunku informatyka, w składzie:


	
-    prof. dr hab. inż. Tadeusz BURCZYŃSKI (WFTiMK)


	
-    prof. zw. dr hab. inż. Tadeusz SOBCZYK (WIEiK)


	
-    prof. zw. dr hab. inż. Zbigniew POLAŃSKI (WM).



Senat wyraził zgodę na prowadzenie przez Centrum Pedagogiki i Psychologii PK studiów podyplomowych:

	
1.    EDUKACJA EKONOMICZNA - PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ,


	
2.    ORGANIZACJA I ZARZĄDZANIE OŚWIATĄ SAMORZĄDOWĄ.



Senat przyjął następującą uchwałę:

„Senat Politechniki Krakowskiej upoważnia Rektora Politechniki Krakowskiej do utworzenia spółki z ograni

czoną odpowiedzialnością z PBP BUDOSTAL-3 SA w Krakowie oraz z NAFTOMONTAŻ Sp. zo.o. w Trzebini, której zasadniczym celem będzie budowa budynków mieszkalnych na nieruchomościach będących w użytkowaniu wieczystym Politechniki Krakowskiej, położonych w Krakowie Czyżynach.

W związku z powyższym, Senat upoważnia Rektora Politechniki Krakowskiej do pokrycia udziałów w kapitale zakładowym wyżej opisanej spółki wkładem rzeczowym w postaci użytkowania wieczystego części nieruchomości gruntowej o powierzchni 3,3 ha położonej w Krakowie przy ul. Bora Komorowskiego (zaznaczonej na planie, stanowiącym załącznik do nin. uchwały), wchodzącej obecnie w skład nieruchomości gruntowej składającej się z działki o powierzchni 80,7889 ha, o numerze ewidencyjnym 21 26, wpisanej do księgi wieczystej KW pod nr 207686 (obecnie działki o powierzchni 78,0457 ha nr 21 44, powstałej w wyniku sprzedaży użytkowania wieczystego kolejnych działek) prowadzonej przez Sąd Rejonowy dla Krakowa Podgórza w Krakowie, Wydział Ksiąg Wieczystych. Wniesienie użytkowania wieczystego wyżej opisanej nieruchomości gruntowej może następować etapami.”

Opracowała Teresa Marszalik

POSIEDZENIE SENATU AKADEMICKIEGO POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

5.01.2001 r.

Senat podjął uchwały:

	
•    w sprawie przekształcenia Sekcji ds. Transferu Innowacji w Centrum Transferu Technologii - Politechnika Krakowska i włączenia do Centrum Zespołu Rzeczników Patentowych. Funkcję dyrektora Centrum do końca kadencji będzie pełnił dr inż. Tomasz Maczuga;


	
•    w sprawie zmian w § 11 oraz w § 39 Statutu PK:



	
— w § 11 dodaje się ustęp 4. w brzmieniu: „W samodzielnym zakładzie, w którym zatrudnionych jest co najmniej dwóch mianowanych nauczycieli akademickich posiadających co najmniej stopień naukowy doktora habilitowanego, można tworzyć pracownie. Pracownia w samodzielnym zakładzie musi zatrudniać co najmniej trzech mianowanych nauczycieli akademickich, w tym przynajmniej jednego posiadającego co najmniej stopień naukowy doktora habilitowanego”.


	
- § 39 przyjmuje brzmienie:



„1.1. Mandat wybranego członka Senatu wygasa:

w przypadku nauczyciela akademickiego z chwilą ustania zatrudnienia w pełnym wymiarze czasu pracy lub gdy jego stosunek pracy z PK wygasa z mocy prawa na podstawie obowiązujących przepisów albo z chwilą jego wyboru do władz Uczelni: rektor, prorektorzy, dziekani,

„1.2. Mandat wybranego członka rady wydziału wygasa z chwilą ustania zatrudnienia w PK w pełnym wymiarze czasu pracy, na stanowisku i w grupie, którą reprezentuje w radzie wydziału lub z chwilą jego wyboru do władz wydziału: dziekan, prodziekani.”

	
•    w sprawie zmiany w piśmie okólnym Nr 8 Rektora PK z dnia 25 kwietnia 1997 r. dotyczącym liczebności grup studenckich - w punkcie 4. dodaje się zdanie: „W przypadku unikatowych specjalności, udokumentowanych i uznanych przez radę wydziału, za zgodą rektora, dopuszcza się minimalną liczbę 15 studentów”.



Senat przyjął wyniki prac Doraźnej Senackiej Komisji ds. kierunku informatyka i w związku z wykonaniem przez Komisję powierzonych zadań przyjął wniosek o jej rozwiązaniu.

Senat powołał Radę Programową dla międzywydziałowego kierunku informatyka w następującym składzie:

	
-    dr hab. inż. arch. Maciej PAWLICKI, prof. PK - WA


	
-    dr hab. inż. arch. Otmar VOGT, prof. PK —WA


	
-    dr hab. inż. arch. Zbigniew ZUZIAK - WA


	
-    prof. dr hab. inż. Tadeusz BURCZYŃSKI - WFTiMK


	
-    dr hab. Andrzej KARAFIAT - WFTiMK


	
-    dr hab. inż. Waldemar RACHOWICZ - WFTiMK


	
-    prof. dr hab. inż. Lech BUKOWSKI - WIEiK


	
-    dr hab. inż. Bogumił WRANA - WIL


	
-    dr hab. Wanda KOWALSKA, prof. PK - WIŚ


	
-    dr hab. Stanisław WĘGLARCZYK - WIŚ


	
-    prof. zw. dr hab. inż. Zbigniew POLAŃSKI - WM


	
-    prof. dr hab. inż. Edward WAŃTUCH - WM


	
-    dr hab. inż. Rafał PALEJ, prof. PK - WM


	
-    dr hab. inż. Wojciech KARMOWSKI - WM.



Na przewodniczącego Rady powołany został prof. Zbigniew Polański.

Senat przyjął:

	
•    zasady przyjęć na I rok studiów na PK na rok akademicki 2001/2002 na międzywydziałowy kierunek informatyka oraz dokonał korekty w zasadach przyjęć na WIEiK;


	
•    zasady przeprowadzania egzaminu wstępnego w ramach egzaminu dojrzałości na międzywydziałowy kierunek informatyka oraz na WIEiK;


	
•    zasady przyjęć na I rok studiów na międzywydziałowy kierunek informatyka kandydatów posiadających międzynarodową maturę.



Senat powołał zespół ds. opracowania stanowiska w sprawie polityki finansowej państwa w zakresie nauki i szkolnictwa wyższego w składzie: prof. zw. dr hab. inż. Janusz Kawecki - przewodniczący, prof. zw. dr hab. inż. Jan Ryś, dr inż. Elżbieta Chrzanowska.

Senat zaakceptował korektę planu rzeczowo-finansowego PK za rok 2000.

Opracowała Teresa Marszalik

POSIEDZENIE SENATU AKADEMICKIEGO POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

2.02.2001 r.

Senat powierzył prof. Józefowi Niziołowi z Wydziału Mechanicznego PK opracowanie recenzji dorobku prof. Jana Osieckiego w związku z toczącym się na Politechnice Łódzkiej postępowaniem o nadanie prof. J. Osieckiemu tytułu doktora honoris causa tej uczelni.

Senat powierzył prof. Józefowi Gawlikowi z Wydziału Mechanicznego PK opracowanie recenzji dorobku prof. Jana Kaczmarka w związku z toczącym się na Politechnice Poznańskiej postępowaniem o nadanie prof. J. Kaczmarkowi tytułu doktora honoris causa tej uczelni.

Senat Akademicki Politechniki Krakowskiej przyjął następujące stanowisko:

STANOWISKO SENATU POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ w sprawie stanu szkolnictwa wyższego w Polsce przyjęte na posiedzeniu w dniu 2 lutego 2001 r.

Rozwój kulturalny i gospodarczy społeczeństwa wymaga stałego wzrostu odpowiednio kwalifikowanych kadr i twórczych umysłów. Te zaś struktury szkolnictwa wyższego i nauki rozwijają i ubogacają nimi kraj. Powszechnie wiadomo, że rywalizacja między państwami rozgrywa się w znacznej części w sferze rozwoju nauki i techniki, decydujących o konkurencyjności gospodarki. Podobnie utrzymanie i rozwijanie narodowych wartości zależy w znacznym stopniu od stanu nauk humanistycznych i edukacji w tym zakresie. Tylko te narody, które zdając sobie sprawę z roli edukacji i nauki, stwarzają warunki do ich rozwoju, będą mogły twórczo uczestniczyć w kształtowaniu świata w najbliższej i dalszej przyszłości. Wszelkie działania rabunkowe w tej sferze są działaniami na szkodę narodu i państwa. Za kilka lat proces odbudowy potencjału intelektualnego Kraju może okazać się zadaniem niewykonalnym albo będzie go trzeba rozłożyć na kilka pokoleń.

W poczuciu współodpowiedzialności za stan narodowego systemu edukacji i nauki w Polsce Senat Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki stwierdza:

	
•    W ostatnich dziesięciu latach, kiedy to szkolnictwo wyższe i nauka polska odzyskały swą pełną wolność i niezależność, widoczna jest stała redukcja wydatków budżetowych na tę działalność.


	
•    Uczelnie polskie otworzyły się na przyjęcie coraz większej liczby studentów, utrzymując - głównie ze względu na brak finansowania - prawie nie zmienioną liczbowo kadrę kształcących. Może to prowadzić do drastycznego obniżania poziomu nauczania.


	
•    Bardzo wyraźnie odczuwany jest brak funduszy na badania naukowe, pozyskanie nowej aparatury badawczej i wydawnictw, a nawet możliwości odnowienia kadry pracowników dydaktycznych i naukowych. Coraz wyraźniej odczuwa się brak możliwości pozyskania młodszej kadry do pracy w uczelniach i instytutach badawczych przede wszystkim z powodu urągająco niskich wynagrodzeń.


	
•    Przy wprowadzaniu kolejnych ustaw, których celem jest porządkowanie zobowiązań podatkowych, należałoby rekompensować dodatkowe obciążenia, przypadające na szkolnictwo wyższe, wynikające z wprowadzania nowych uregulowań. Odnosi się to np. do wprowadzonych już obciążeń podatkiem VAT zakupów aparatury naukowo-badawczej, jak i przewidywanego obciążenia uczelni podatkiem od nieruchomości.


	
•    Corocznie środowiska naukowe i akademickie dowiadują się o postępującej redukcji wydatków państwa na naukę i szkolnictwo wyższe. Niekiedy - jak to miało miejsce przy okazji wyborów prezydenckich w 1995 r.



- Sejm podejmował w swych uchwałach zobowiązania, które potem okazały się być bez pokrycia, o zapewnieniu szybkiego wzrostu wydatków budżetowych na naukę (zapowiadano wówczas wzrost ponad dwukrotny, tzn. do 1 % PKB) oraz szkolnictwo wyższe (miał być do 1997 r. wzrost prawie trzykrotny, tzn. do 2 % PKB).

	
•    Ostatnio, sytuacja szkolnictwa wyższego okazała się być jeszcze bardziej dramatyczna. Z końcem 2000 r. nie tylko nie uzupełniono budżetów uczelni o fundusze tradycyjnie już przekazywane z podziału rezerwy Ministerstwa, ale nawet zmniejszono przyznaną dotację. W ten sposób doprowadzono do niewykonania budżetu państwa w 2000 r. w dziale szkolnictwo wyższe o ponad 200 milionów złotych.


	
•    Wielokrotne protesty Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego, Konferencji Rektorów Polskich oraz wielu uczelnianych środowisk akademickich nie wywołują jakiejkolwiek reakcji w kierunku naprawienia wyrządzonej szkody. Wręcz przeciwnie, w projekcie budżetu na 2001 r. założono realne zmniejszenie środków na szkolnictwo wyższe.
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W tej sytuacji Senat Politechniki Krakowskiej zwraca się

	
•    do Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej,


	
•    do wszystkich decydujących o kształcie budżetu państwa na 2001 r.,


	
•    do odpowiedzialnych za późniejszą jego realizację, aby w budżecie 2001 r. i następnych lat znacząco wzrósł udział środków na szkolnictwo wyższe łącznie ze zrekompensowaniem braku funduszy, o które budżety uczelni zostały uszczuplone pod koniec 2000 r.



Dziś rozstrzyga się miejsce Polski w świecie XXI wieku. Jeśli rola nauki i szkolnictwa wyższego nie będzie właściwie rozumiana przez Parlament i Rząd, to będziemy - jako Naród - skazani na zacofanie i brak wysoko kwalifikowanych specjalistów z różnych dziedzin. Konieczne są tu radykalne decyzje, które uczynią edukację społeczeństwa rzeczywistym priorytetem w Polsce.

Opracowała Teresa Marszalik

Janusz Krawczyk

HONOROWY PROFESOR POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ
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Prof. dr hab. inż. Walerian N. Bliniczew jest zatrudniony w Państwowym Iwanowskim Uniwersytecie Che-miczno-Technologicznym. Urodził się w 1937 r. w okolicach Świerdłowska na Uralu. Pracę doktorską obronił w 1996 r. w ówczesnej Iwanowskiej Akademii Chemiczno--Technologicznej. W 1975 r. złożył kolokwium habilitacyjne w Państwowej Moskiewskiej Akademii Budowy Aparatury. Nominację na profesora, i równocześnie kierownika Katedry Maszyn i Urządzeń Przemysłu Chemicznego, uzyskał w 1979 r. Od 1995 r. pełni funkcję kierownika Laboratorium Hydromechaniki i Nieliniowych Procesów w Chemii i Technologii Chemicznej w Instytucie Roztworów Rosyjskiej Akademii Nauk w Iwanowie.

Jest znanym i cenionym autorytetem naukowym w dziedzinie aparatury przemysłowej oraz inżynierii chemicznej i procesowej, a jego osiągnięcia naukowe dotyczą głównie opracowania teoretycznych podstaw chemiczno--technologicznych procesów oraz ich intensyfikacji przy udziale dyspergowanych faz i specjalnych konstrukcji aparatów.

Profesor Walerian Nikołajewicz Bliniczew opublikował około 370 prac, w tym 260 artykułów i ponad 100 patentów. Był promotorem 41 prac doktorskich i opiekunem naukowym 7 prac habilitacyjnych. Od roku 1998 jest członkiem rzeczywistym Akademii Nauk Inżynierskich Federacji Rosyjskiej, a także członkiem Rady Naukowej

Sekcji Teoretycznych Podstaw Technologii Chemicznej tejże Akademii. Za działalność naukową w latach 1996 i 2000 otrzymał prestiżową nagrodę - Premię Rządu Federacji Rosyjskiej.

W roku 2001 minie dziesięć lat od momentu nawiązania naukowych kontaktów pomiędzy profesorem Walerianem N. Bliniewiczem i Politechniką Krakowską. Dzięki jego pośrednictwu do współpracy naukowej przyłączyło się wielu pracowników reprezentujących różne dyscypliny (głównie z Wydziału Mechanicznego i Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej) obydwu uczelni.

W pierwszym okresie współpraca dotyczyła głównie dydaktyki. Z inicjatywy profesora Waleriana Nikołajewicza Bliniczewa rozpoczęto obustronną wymianę studentów w ramach praktyk programowych, a także studentów-dyplomantów. (Do roku 2000 wymiana ta czterokrotnie dochodziła do skutku).

Walerian N. Bliniczew, przebywając na półrocznym stażu na Politechnice Krakowskiej, prowadził zajęcia dydaktyczne z przedmiotu podstawy konstrukcji aparatury chemicznej (specjalność maszyny i urządzenia przemysłu chemicznego), konsultował prace dyplomowe i przejściowe.

Współpraca naukowa między uczelniami zaowocowała wspólnymi publikacjami ich pracowników oraz doprowadziła do wspólnego prowadzenia przewodów doktorskich, a także habilitacyjnych.

Walerian Nikołajewicz Bliniczew współorganizował międzyuczelniane konferencje naukowe nt. „Teoretyczne i eksperymentalne podstawy budowy aparatury”, które odbywają się w cyklu 2-letnim na przemian w Polsce i Rosji. Piąta z kolei odbędzie się w roku 2001 i wzorem lat poprzednich będzie stanowić miejsce prezentacji prac z różnych ośrodków naukowych: polskich, rosyjskich, czeskich i niemieckich.

Profesor Walerian Nikołajewicz Bliniczew w 1995 r. odznaczony został Honorową Odznaką Politechniki Krakowskiej. Społeczność akademicka Politechniki Krakowskiej postrzega go jako orędownika współpracy naukowej między uczelniami, przyjaciela młodzieży akademickiej oraz uczonego o wysokim poziomie naukowym i etycznym. Senat Politechniki Krakowskiej na wniosek Rady Wydziału Mechanicznego nadał profesorowi Walerianowi Nikołajewiczowi Bliniewiczowi tytuł Honorowego Profesora Politechniki Krakowskiej.


PRACOWNICY PK

NOMINACJE PROFESORSKIE

PROFESOR TYTULARNY
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Prof. dr hab. inż. Edward T. WAŃTUCH

urodził się 11 lutego 1946 r. w Gorlicach. Po ukończeniu liceum ogólnokształcącego studiował na Politechnice Krakowskiej. Pracę dyplomową, wykonaną pod kierunkiem prof. dr. inż. Jana Kaczmarka, obronił w roku 1971. Bezpośrednio po studiach został zatrudniony najpierw w Zakładach Doświadczalnych Politechniki Krakowskiej, a na początku roku akademickiego 1971/1972 na stanowisku asystenta w Zakładzie Technologii Obróbki Skrawaniem Instytutu Technologii Maszyn. W latach 1971 - 1975 wraz z zespołem kierowanym przez prof. zw. dr. hab. inż. Jana Harasymowicza aktywnie uczestniczył w realizacji wielu prac badawczych przeznaczonych dla Zakładów Mechanicznych „TARNÓW” w Tarnowie. Miały one na celu przygotowanie technologii odpowiednich narzędzi ściernych i dobór warunków obróbki dla produkowanej w Zakładach Mechanicznych „TARNÓW” licencyjnej szlifierki firmy LANDIS-GENDRON. (Wyniki tych prac ściśle wiązały się z uruchomieniem produkcji części samochodowych dla Fabryki Samochodów Małolitrażowych w Bielsku-Białej). Inne tematy badawcze, realizowane wraz z Instytutem Obróbki Skrawaniem w Krakowie oraz Zakładami Mechanicznymi „TARNÓW”, dotyczyły prac wdrożeniowych nowej technologii obróbki z zastosowaniem narzędzi z syntetycznego diamentu w przemyśle obrabiarkowym.

W roku 1976 po obronie pracy doktorskiej pt. „Predykcja okresu trwałości ściernicy maszynową techniką symulacyjną” - praca wyróżniona decyzją Rady Wydziału Mechanicznego - uzyskał stanowisko adiunkta. Następnie, w ramach różnych zespołów badawczych realizujących prace przeznaczone do zastosowania w przemyśle, zajmował się zagadnieniami projektowania napędów i sterowania obrabiarek skrawających, badaniami robotów przemysłowych, automatyzacją procesów technologicznych. Na szczególną uwagę zasługują prace badawcze (prowadzone w latach 1978 - 1986) z zakresu technologii maszyn, związane z zastosowaniem silnych pól magnetycznych do kształtowania pożądanych cech fizycznych elementów maszyn. Ich efekty wdrożono w polskim przemyśle w postaci opatentowanych rozwiązań nowej technologii.

Na Politechnice Krakowskiej prof. Edward T. Wańtuch był organizatorem jedynego w Polsce laboratorium zastosowań pola magnetycznego w technologii maszyn, w którym w latach 90. wykonywano prace przejściowe, dyplomowe, w tym również studentów z uczelni niemieckich.

W roku 1988 ukończył rozprawę habilitacyjną pt. „Technologische Eigenschaften des Schleifwerkzeuges beim Feinschleifen im Magnetfeld”, obronioną na Uniwersytecie Technicznym w Karl-Marx-Stadt (Chemnitz), a w 1989 r. został mianowany na stanowisko docenta i uzyskał nagrodę indywidualną III st. Ministra Edukacji Narodowej. Nominację na stanowisko profesora nadzwyczajnego Politechniki Krakowskiej otrzymał w 1991 r. W latach 1979 - 1992 pełnił funkcję zastępcy dyrektora ds. badawczych w Instytucie Technologii Maszyn.

Od 1988 - 1992 roku wielokrotnie wygłaszał referaty bądź wykłady na Uniwersytecie Technicznym w Kecskemet (Węgry), w Instytucie Technologicznym w Budapeszcie oraz w Jugosławii, na Uniwersytecie Technicznym w Kragujevac, a także w Instytucie Fizyki Jądrowej (VINCA) w Belgradzie. Wyjeżdżał także z referatami i wykładami do Niemiec, gdzie posiada liczne kontakty z uczelniami, ośrodkami naukowymi i firmami.

Profesor Edward T. Wańtuch jest autorem ponad 120 publikacji z zakresu niekonwencjonalnych technologii, dotyczących zaawansowanych metod (High-Tech) obróbki materiałów oraz fizycznych metod formowania powłok o specjalnych właściwościach eksploatacyjnych. Część z tych prac wykonywana jest przy współpracy z Instytutem Fizyki Jądrowej w Krakowie oraz Instytutem Obróbki Skrawaniem.

Jest promotorem 3 prac doktorskich związanych tematycznie z niekonwencjonalnymi technologiami obróbki materiałów, sterowaniem procesami, modelowaniem komputerowym, metodami numerycznymi oraz projektowaniem systemów baz danych technologicznych. Od roku 1996 pełni funkcję kierownika studiów doktoranckich Budowa i eksploatacja maszyn na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej. Przygotowuje plany studiów dla kilku specjalności na kierunku mechanika i budowa maszyn. Wypromował ponad 70 dyplomantów Wydziału Mechanicznego Politechniki Krakowskiej.

Na początku lat 90. został członkiem grupy roboczej „Arbeitskreis fur Wasserstrahltechnologie”, działającej na Technicznym Uniwersytecie w Hanowerze (Ośrodek Hanowerski) oraz członkiem NC Gesellschaft--Anwendung neuer Technologien.

Z jego inicjatywy została zorganizowana w Instytucie Obróbki Skrawaniem w Krakowie pierwsza w Polsce międzynarodowa konferencja „Water Jet Machining ‘98”, której celem było skoordynowanie wysiłków badawczych w Polsce i uświadomienie potrzeby transferu nowych, efektywnych technologii do małych i średnich firm.

Od roku 1999 prof. Edward T. Wańtuch jest koordynatorem „National Contact Points” - projektu europejskiego „Water Jet a Clean Technology” w programie INCO-COPERNICUS. Należy do Sekcji Inżynierii Powierzchni Komitetu Nauki o Materiałach KBM PAN. W lutym 1999 r. Prezydium Oddziału Polskiej Akademii Nauk w Krakowie przyjęło go w poczet członków Komisji Mechaniki Stosowanej na kadencję 1999 - 2002. Zainteresowania pozazawodowe: fotografia amatorska oraz regeneracja mechanizmów zegarowych i kolekcjonowanie starych zegarów.

DOKTORZY HABILITOWANI
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dr hab. inż. Piotr CYKLIS

Wydział Mechaniczny

ur. 1960 r.,

studia-I kier. 1984, II kier. 1986 r.; doktorat-1991; habilitacja zatwierdź. 27.11.2000 r.:

„Identyfikacja termodynamiczna elementów instalacji sprężarek wyporowych”.

dr hab. Włodzimierz JELONEK

Wydział Fizyki Technicznej

i Modelowania Komputerowego

ur. 1962 r.;

studia -1986 r.;

doktorat -1994 r.; habilitacja-zatwierdź. 27.10.2000 r.: „Rozmaitości Graya, wiązki twistorowe, struktury K-kontaktowe i hipoteza Goldberga”.

dr hab. inż. Wojciech KARMOWSKI

Wydział Mechaniczny

ur. 1939 r.;

studia-1962-UJ, 1970-AGH;

doktorat-1989;

habilitacja - zatwierdź. 18.12.2000 r.: „Wspomagana teorią interpretacja wyników eksperymentów mechaniki ciał odkształcanych”.

Hubert Mełges

VIII EDYCJA KONKURSU NA PROJEKT KAPLICZKI I KRZYŻ NAGROBNY

Pod koniec 2000 r. został rozstrzygnięty ósmy już studencki konkurs na kapliczkę i krzyż nagrobny. Zapoczątkowana przed ośmiu laty w Instytucie Architektury i Planowania Wsi Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej akcja konkursów szczęśliwie trwa i z każdym rokiem powiększa się grono studentów, którzy biorą w niej udział. Do konkursu zapraszani są studenci polskich uczelni architektonicznych oraz uczelni artystycznych.

W tym roku konkurs składał się z dwóch niezależnych części. Pierwsza dotyczyła projektu kapliczki lub krzyża nagrobnego. Druga część to prace fotograficzne najciekawszej - zdaniem autora pracy - kapliczki lub krzyża (w pierwszej części konkursu wybór miejsca, lokalizację proponował autor pracy projektowej).

Na konkurs wpłynęło ogółem 28 prac studenckich, o zróżnicowanym poziomie opracowania, znalazły się ciekawe propozycje projektowe i fotograficzne. Nadmienić chcemy, że od pierwszych swoich chwil konkurs cieszy się ogromną życzliwością panów rektorów Politechniki Krakowskiej, dziekana Wydziału Architektury i oczywiście osób wspierających go w trakcie obrad sądu konkursowego, jak również podczas przygotowań.

Głównymi sponsorami konkursu są: Rektor Politechniki Krakowskiej, Ministerstwo Edukacji Narodowej, Zarząd Oddziału SARP, Redakcja kwartalnika „Archivolta", a swoją obecnością zaszczycił nas tym razem również nowy sponsor „NAFT-TRANS-REM” Sp. z o.o. z Trzebini.
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Członkowie jury konkursowego, od lewej: mgr inż. arch. Zygmunt Kuchta - sędzia - referent konkursu, dr inż. arch. Jan Kozub -kierownik Koła Naukowego „Karpaty" na Wydziale Architektury, dr hab. inż. arch. Wacław Celadyn, prof. PK - dyrektor Instytutu Architektury i Planowania Wsi, dr hab. inż. arch. Marek Kowicki -kierownik Zakładu Architektury i Planowania Wsi, prof. dr hab. inż. arch. Wacław Seruga - dziekan Wydziału Architektury, dr inż. arch. Krystyna Januszkiewicz - redaktor kwartalnika „Archivolta", dr hab. inż. arch. Jan Władysław Rączka, prof. PK - przewodniczący jury.


Jury składało się z 12 osób pod przewodnictwem dziekana Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej. Dyskusja sądu konkursowego potwierdziła opinię, że konkurs jest bardzo ciekawą propozycją dla studentów, wymaga od nich ogromnej wrażliwości i dużych umiejętności plastycznych. Bardzo interesującą lekturę uzupełniającą do rysunków lub fotografii stanowiły załączone do nich opisy.

Generalnie stwierdzono, że analiza studenckich prac dostarcza ciekawych spostrzeżeń dydaktycznych i wychowawczych. Dobry poziom nadesłanych prac skłonił jurorów do następującego rozdziału nagród:

W DZIALE PROJEKTOWYM

I nagroda - Ewa Natkaniec - studentka II roku Wydziału Grafiki Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie;

II nagroda - Joanna Zator-Skórska - studentka V roku Wydziału Architektury Politechniki Wrocławskiej; III nagroda - Aleksandra Chlebny - studentka II roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej;
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Praca Ewy Natkaniec (I nagroda)


	
-    Wyróżnienie równorzędne - Dominik Przygocki - student III roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej;


	
-    Wyróżnienie równorzędne - Izabela Muskalska i Gabriela Obłońska - studentki II roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej;


	
-    Wyróżnienie równorzędne - Paweł Ptak - student III roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej.



W DZIALE FOTOGRAFII

/ nagroda - Jadwiga Śleszyńska - studentka II roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej;

	
II    nagroda - Józef Huber - student II roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej;


	
III    nagroda - Paweł Pasiut - student III roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej i Magdalena Stradomska - studentka Policealnego Studium Architektury w Krakowie;



	
-    Wyróżnienie równorzędne - Zuzanna Pisarczyk - studentka II roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej;


	
-    Wyróżnienie równorzędne - Jakub Płatek -student III roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej;


	
-    Wyróżnienie równorzędne - Joanna Zator--Skórska - studentka V roku Wydziału Architektury Politechniki Wrocławskiej.



Niezależnie Redakcja Kwartalnika „Archivolta” przyznała cztery nagrody specjalne. Otrzymali je:

	
-    Dominik Przygocki - student II roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej;


	
-    Agnieszka Rączka - studentka II roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej;


	
-    Krzysztof Gądek - student III roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej;


	
-    Anna Skrzyńska - studentka III roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej.



Wszystkim autorom nagrodzonych prac serdecznie gratulujemy, wszystkim uczestnikom konkursu życzymy sukcesów w przyszłej IX edycji konkursu, który będzie poświęcony zmarłemu w 2000 r. dr. inż. arch. Januszowi Trojanowskiemu, jurorowi i entuzjaście konkursów studenckich.

Piotr Spadło

DAR SCRC,
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Przełom tysiącleci to czas sprzyjający refleksji i różnego rodzaju podsumowaniom. Z nowym rokiem zazwyczaj podejmujemy pewne postanowienia, choć ich realizacja może okazać się trudniejsza.

Rok 2000 pod wieloma względami był wyjątkowy, przede wszystkim dlatego, że był to rok z trzema zerami, jedyny w naszym ziemskim życiu. Natomiast rok akademicki 2000/2001 stoi pod hasłem różnego rodzaju akcji charytatywnych. Zaczęliśmy w listopadzie zbiórką pieniędzy na mikołajkowe prezenty dla podopiecznych z wybranych losowo domów dziecka. Jak co roku, Rada Osiedla Studenckiego urządziła Mikołaja tym, którzy najbardziej potrzebują ciepła i miłości. I tym razem akcja dostarczyła wielu wzruszeń zarówno obdarowanym, jak i darczyńcom. Pracownicy i studenci Politechniki Krakowskiej od wielu lat akcją mikołajkową wywołują uśmiech na twarzach dzieci. Inicjatorką tej akcji jest kierowniczka Domu Studenckiego nr 1, pani mgr Bernadeta Łuczko.

O hojności i szczodrych sercach studenckiej braci świadczy także pomoc, którą - dzięki zebranym środkom - niosą potrzebującym. Nowy 2001 rok rozpoczęliśmy udziałem w 9. Finale Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Samorząd studencki przeprowadził też zbiórkę pieniędzy na zakup protez dla jednego z niepełnosprawnych studentów naszej uczelni. Ważnym wydarzeniem okazała się akcja oddawania krwi, w której licznie uczestniczyli ochotnicy ze wszystkich wydziałów. Za wspaniałą postawę otrzymali tytuły honorowych krwiodawców, a dla zdrowia po kilka tabliczek czekolady.

Jak każdemu podsumowaniu i temu także towarzyszy refleksja: „Student nie znaczy biedny, a hojny”. Czego wszystkim studentom na trzecie tysiąclecie z całego serca życzę.
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Stanisław Węglarczyk

ŚCIĄGANIE -

grzech ciężki czy oznaka zaradności życiowej?

Motto 1: Non scholae sed vitae discimus 1

Motto 2: Cheating in examinations is academic mis-conduct and will be dealt with under the university’s student discipline regidation. Penalties can include cancellation of results or expulsion from the universi-ty-2

Motto 3: (...) tak naprawdę najbardziej przegranym jest ten kto wygrywa, gdyż jest niekompetentny i nieprzygotowany do przyszłej pracy zawodowej. Mając świadomość tej swoistej patologii organizacyjnej polskich uczelni, na kursach zarządzania postanowiliśmy zwrócić szczególną uwagę na problem uczciwości.3

TŁO

Studiowanie wiąże się nieuchronnie z kontrolowaniem zdobytej wiedzy, a więc ze sprawdzianami, kolokwiami, egzaminami, obroną pracy dyplomowej itp., które wyznaczają charakterystyczne punkty na drodze prowadzącej do zdobycia upragnionego dyplomu inżyniera czy magistra inżyniera. Punkty te mogą być traktowane jako znaki zbliżania się do celu lub jako przeszkody. Niestety, to drugie podejście wydaje się dominować w polskim życiu akademickim przy biernej lub nawet częściowo aprobującej postawie części nauczycieli akademickich i - jak wynika z mojej wiedzy - całkowitym braku odpowiednich rozwiązań regulaminowych polskich uczelni. Oszukiwanie, które przybiera postać ściągania przez studentów w trakcie zaliczania zajęć czy to z przygotowanych materiałów, czy od uczynnego sąsiada oraz kradzież własności intelektualnej, polegająca np. na niecytowaniu cudzych osiągnięć w pracach dyplomowych czy innych - co będę nazywał w tekście wspólnym terminem odpisywanie -jest bardzo poważnym problemem o daleko idących konsekwencjach. Jestem przekonany, że korzenie pewnych niepokojących elementów naszego życia społecznego - niepokojących tak ze względu na skalę, jak i poziom ważności grup zawodowych i politycznych, jakich problem dotyka - tkwią między innymi oczywiście, w chorych praktykach życia akademickiego. Na szczęście problem ten zaczyna być dostrzegany zarówno przez studentów, jak i nauczycieli akademickich, chociaż w stopniu niewystarczającym, bowiem ich działania są na ogół odosobnione. Mój tekst jest przyczynkiem do rozpoczynającej się - mam nadzieję - dyskusji nad tym problemem.

PROBLEM

Zjawiskiem, z którym każdy z prowadzących zajęcia spotyka się nieodmiennie i nieuchronnie przy kontroli efektów nauczania (w mniejszym stopniu, przy pisaniu prac dyplomowych), jest oszukiwanie ujęte w popularny eufemizm odpisywanie lub ściąganie. Słów oddających znaczenie tych terminów nie ma np. w języku angielskim (znane tylko cheating -‘oszukiwanie’); nie wiem, jak sytuacja ta przedstawia się w innych językach. Powstanie takiego subtelnego (może nawet nadsubtelnego) słownictwa jest dowodem wielkiego znaczenia, jakie przypisujemy zdawaniu wszelkiego rodzaju egzaminów. Jak społeczności, dla których sine qua non istnienia jest znajomość morza, znają mnóstwo słów określających stan morza czy jak Eskimosi, którzy rozróżniają wiele dla nas nierozpoznawalnych rodzajów śniegu, tak w języku polskim utworzono wyrazy nie do przetłumaczenia na inne języki - subtelne quasi-synonimy słowa zdawać czy zaliczać (w postaci: ściągać, odpisywać). Ich istnienie jest również dowodem na to, że political correctness istniała u nas wcześniej niż termin ten wymyślono na Zachodzie. Niestety, nie jest to powód do dumy.

Jeśli bowiem zastanowimy się nad istotą ściągania, to niechybnie dojdziemy do wniosku, że jest to praktyka, która powinna być tępiona z całą surowością zarówno przez studentów (tak! tak!), jak i nauczycieli akademickich wspomaganych przez władze uczelni, przestrzegające konsekwentnie klarownego i ostrego w tym względzie regulaminu studiów.

ARGUMENTY

Dlaczego odpisywanie jest niezwykle groźne dla życia uniwersyteckiego? Istnieje cały szereg ogólnie znanych powodów. Jednak dla porządku wymienię niektóre z nich.

	
1.    Uniwersytet jest miejscem tworzenia nauki i przekazywania zdobytej wiedzy. Oznacza to, że istnieją ludzie, którzy posiadają pewną wiedzę i wiedzę tę poszerzają, ludzie, którzy chcą tę wiedzę posiąść oraz miejsce przekazywania tejże wiedzy. Odpisywanie czyni spotkanie tych ludzi bezsensownym, gdyż oznacza ono negację przyswajania wiedzy i nabywania umiejętności. Poprzez takie działanie osoba, która odpisuje, daje czytelny sygnał: nie chcę być członkiem społeczności uniwersyteckiej. Niech więc jej wola się spełni.


	
2.    Uniwersytet to miejsce, z którego powinni wychodzić ludzie wysoko wykształceni, posiadający określony zasób wiedzy i umiejętności, co jest formalnie potwierdzone dyplomem. Ktoś, kto odpisuje, czyni ten dyplom etykietą kiepskiej wartości, dając innym naturalny powód do podejrzeń o niski poziom wykształcenia na jego uczelni (co, oczywiście, wcale nie musi być prawdą). Szkodzi w ten sposób dobremu imieniu uczelni i łamie złożone ślubowanie. Takich ludzi uczelnia nie powinna tolerować.


	
3.    Uniwersytet to miejsce, skąd mają wychodzić ludzie wysoko wykształceni, którzy przez ten fakt są bardziej niż inni predestynowani do zajmowania odpowiedzialnych stanowisk. Sama wiedza to jeszcze za mało - potrzebne są dodatkowo odpowiednie kwalifikacje moralne, do których na pewno zaliczyć trzeba uczciwość (nie wspominam o potrzebie posiadania tej cechy przez każdego). Osoba, która odpisuje, nie posiada tego ważnego atrybutu członka społeczności (nie tylko) uniwersyteckiej, powinna więc być usunięta z uniwersytetu.


	
4.    Uniwersytet to miejsce pracy ludzi nauki, gdzie zasadąjest swobodny przekaz indywidualnych osiągnięć poprzez publikacje i inne publiczne lub niepubliczne prezentacje rezultatów pracy, przekaz oparty na wzajemnym zaufaniu co do rzetelności pracy i respektowania prawa własności: to, co moje, to moje, to, co innych, należy do innych i fakt ten jest podany do wiadomości. Umieszczanie w swoich tekstach wyników cudzych prac bez zaznaczenia tego faktu jest kradzieżą cudzej własności intelektualnej. Złodziej nie powinien być członkiem społeczności akademickiej.


	
5.    Współzawodnictwo jest naturalną postawą każdego człowieka. Każdy z nas - czy to sobie uświadamia, czy nie - stara się uzyskać pewną przewagę nad innymi. Działanie takie jest wspierane i wzmacniane przez szkolny system nauczania w postaci stopni czy stypendiów naukowych. Ten, kto odpisuje, również współzawodniczy, ale czyni to w sposób nieuczciwy. Oszukujący współzawodnik powinien być wykluczony ze współzawodnictwa.



DIAGNOZA

Dlaczego więc ściąganie istnieje w tak szerokim zakresie? Dlaczego o tym nie mówimy, my - czyli społeczność akademicka: pracownicy i studenci? Dlaczego nie piętnujemy takiego postępowania? Dlaczego wszyscy oszukujący nie są rugowani z terenu szkoły? Czy brak przeciwdziałania w tym zakresie wynika po prostu z faktu nieistnienia takiego problemu na naszej uczelni, czy też uważamy, że jest to zjawisko nic nie znaczące, że szkoda na to czasu?

Odpowiedź na pytanie pierwsze jest równie prosta, co smutna: ściąganie istnieje, bo istnieje społeczne przyzwolenie na nie. Godzimy się (my, nauczyciele) z tym zjawiskiem, gdyż uważamy często, że jest to działalność o niewielkiej szkodliwości społecznej. Nadzorujący kolokwia i egzaminy ograniczają się na ogół do zabierania ściąg bez żadnych konsekwencji. Ściąganie nikomu przecież nie szkodzi - to pogląd obu stron. Godzimy się na nie, ale towarzyszy nam cień wyrzutów sumienia, odczuwamy niepokój moralny. Jego istnienie podpowiada odpowiedź na następne pytania: nie mówimy o tym, bo musielibyśmy sami przyznać, że nie ma żadnych wątpliwości, że ściąganie i praktyki pokrewne to nieuczciwość czystej wody i to taka, której negatywne znaczenie trudno przecenić. Zacytowane na początku motto naszej szkoły: Non scholae sed vitae discimus jest bardzo pomocne, bo przywraca właściwe proporcje: to, co student robi w szkole, robi de facto nie dla szkoły, lecz dla swojej i nie tylko swojej przyszłości, nawet jeśli sądzi, że zdawanie egzaminu z jakiegoś przedmiotu to czysta strata czasu, bo jemu to się do niczego nie przyda. Z drugiej strony -z tego samego powodu — motto to przypomina nauczycielom akademickim o celu ich pracy. Jeśli więc uczymy dla życia, to pobłażanie opisywanym praktykom jest istotnym niedoborem kwalifikacji zawodowych i każdy nauczyciel powinien to sobie dobrze uświadomić.

ŚRODKI PRZECIWDZIAŁANIA

Sam nauczyciel - jakkolwiek mocno byłby zaangażowany w tępienie procederu ściągania i jemu podobnych - nie jest w stanie ograniczyć tego zjawiska do poziomu, jaki można by uznać za margines problemu. Konieczne są jeszcze dwie rzeczy. Jedną z nich jest wsparcie działalności nauczyciela przez studentów. Wiem, że wielu z nich zna moralną na-ganność ściągania, ale dla wielu nie jest to problem: albo w ogóle się nad tym nie zastanawiali, albo wzorują się (niekoniecznie bezmyślnie) na innych - inni tak robią, to znaczy, że nie ma w tym nic złego. Potrzebna jest szeroka dyskusja, wymiana wszystkich argumentów, aby przekonać studentów, że ściąganie i praktyki pokrewne to działalność szkodząca wszystkim.

Drugą sprawą - w moim przekonaniu niesłychanie ważną - jest instytucjonalne wsparcie nauczycieli i studentów przez regulamin studiów i wynikające z jego przepisów instytucje i ich aktywność. Jest to niesłychanie ważne, dlatego że podniesienie rangi ściągania i praktyk pokrewnych do rangi wykroczenia przeciwko regulaminowi studiów pozwoli po pierwsze uświadomić niektórym (nieuświadomionym), że problem nie jest tylko prywatnym czy pół-prywatnym problemem nauczyciela, czy pewnej grupy nauczycieli i studentów, ale jest problemem całej szkoły, a po drugie, umożliwi usunięcie z uczelni studentów uporczywie oszukujących. Jest jeszcze trzeci aspekt: regulamin sprecyzuje istotę i zakres nagannych praktyk, co pozwoli studentom uniknąć nieporozumień z tym związanych.4

W krajach zachodnich, z którymi lubimy się porównywać i które wyznaczają pewne standardy, ściąganie i praktyki pokrewne są nie tylko wyraźnie naganne moralnie, ale także regulaminowo karalne i to bardzo ostro (vide motto 2).

JAK NAS WIDZĄ INNI

W najbliższych latach wejdziemy jako państwo i jako społeczeństwo do dużej rodziny państw i społeczeństw europejskich - już się do tego przygotowujemy choćby przez przyjęcie systemu transferu punktów ETCS w regulaminie szkoły. Konsekwencją tego stanu rzeczy będzie m.in. swobodny przepływ ludzi, w tym ludzi studiujących. Możemy więc spodziewać się, że pojawią się u nas studenci z innych krajów i - jeśli zobaczą tolerowanie ściągania -odejdą niosąc ze sobą negatywną ocenę naszego systemu kształcenia. W konsekwencji ściąganie może prowadzić do oziębiania czy zerwania kontaktów pomiędzy uczelniami. Już teraz przykładem tego może być IMC Graduate School of Business z Budapesztu, z którą to uczelnią - na skutek ściągania (cheating) - jej amerykański partner, Case Western Reserve University, zerwał tego lata swoje związki. Co do szczegółów odsyłam do dodatku „Business Education" do czasopisma „Business Central Europę”, który można znaleźć pod adresem internetowym

http://www.bcemag.com/classified/education/02.html Jego autorzy piszą: „Z doświadczenia studentów wynika, że ściąganie na egzaminie było (i prawdopodobnie jest nadal) tolerowane, a nawet oczekiwane. Wydaje się, że jest to norma w regionie” (tłumaczenie i wytłuszczenie autora).

Stwierdzenie to odczułem jako osobistą przykrość. Nie chcę, żeby była to norma, wręcz przeciwnie: żeby to było odchylenie od normy, objaw patologii życia akademickiego, potępiany i zwalczany przez większość społeczności akademickiej.

WOŁANIE

Rok 2000 był szczególnym rokiem: jego koniec to koniec drugiego tysiąclecia naszej ery. Jakkolwiek numerologia jest oczywiście obca ideowo pracownikom naukowym, to jednak jest to dobra okazja, by postawić pytania, przemyśleć pewne problemy, a nawet zdecydować o zmianach. Takich zmian wymaga na pewno problem naszej akceptacji - zarówno osobistej, jak i instytucjonalnej - opisanej patologii życia akademickiego. Realizacja zmian instytucjonalnych jest rzeczą względnie łatwą natomiast zmiana świadomości społeczności akademickiej to proces długofalowy i - trzeba sobie od razu powiedzieć - nie kończący się nigdy. Myślę wszakże, że przedsięwzięcie takie jest ze wszech miar warte podjęcia. Wierzę również, że na naszej uczelni - która chlubi się posiadaniem w gronie swoich senatorów Papieża - mamy dość sił i chęci, aby tego dokonać.

Aleksander Bohm

ARCHITEKTURA KRAJOBRAZU

Nowy kierunek studiów na Politechnice Krakowskiej

1 października 2000 r. Wydział Architektury Politechniki Krakowskiej obok jedynego dotąd kierunku studiów magisterskich - architektura i urbanistyka -utworzył drugi kierunek - architektura krajobrazu. W ten sposób po trwających ponad dwa lata pracach organizacyjnych, podjętych przez Instytut Architektury Krajobrazu, cel wytyczony wspólnie z władzami uczelni i wydziału został osiągnięty.

Program dydaktyczny nowego kierunku łączy elementy wiedzy humanistycznej, technicznej i przyrodniczej. Wykłady i ćwiczenia prowadzone są zatem nie tylko przez pracowników Wydziału Architektury, ale także przez kolegów z innych wydziałów PK oraz zaproszonych do współpracy nauczycieli akademickich z Uniwersytetu Jagiellońskiego, Akademii Górniczo-Hutniczej i Akademii Rolniczej. Zajęcia trwają dopiero pięć miesięcy, a dzięki nawiązanej wcześniej współpracy nasi studenci mogą także wysłuchać wykładów prowadzonych dla nich przez odwiedzających nas profesorów z Instytutu Architektury Krajobrazu Uniwersytetu Technicznego w Dreźnie. Taki wolny od stereotypów proces kształcenia bliski współcześnie realizowanej koncepcji artes liberales - sztuk wyzwolonych - pozwala na edukację wszechstronną, sprzyjającą powstawaniu profesjonalnych elit. Szeroko zakrojona współpraca dydaktyczna wpisuje się w ogólną tendencję humanizacji studiów technicznych i zgodna jest ze współczesną wizją europejskiego uniwersytetu technicznego. Można zatem powiedzieć, że konieczny w tym wypadku dodatkowy wysiłek dziekanatu Wydziału Architektury jak najlepiej służy Politechnice Krakowskiej i jej studentom.

Perspektywy zawodowe przyszłych absolwentów tego kierunku są obiecujące. Za niespełna pięć lat będą oni mogli uprawiać nowy w Polsce zawód. Nowy i potrzebny, jak wskazuje decyzja Ministra Pracy i Polityki Socjalnej oraz Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego, która zatwierdziła minimum programowe studiów wyższych na tym kierunku.

Architekci krajobrazu mogą pracować w parkach narodowych i parkach krajobrazowych, mogą wykonywać plany także dla innych obszarów krajobrazu prawnie chronionego - a zajmują one w sumie blisko 30 proc, terytorium naszego kraju. Każda gmina, dążąca do rozwoju gospodarczego, będzie potrzebowała fachowca, który zadba o jej wygląd. Autostrady, zapory, tunele, otoczenie siedzib prestiżowych instytucji, prywatnych rezydencji, wreszcie zwykły krajobraz dnia codziennego - także potrzebują profesjonalistów. Obserwacja krajów, w których dyscyplina ta ma bogatszą tradycji - jak np. w Stanach Zjednoczonych ponad sto lat - pozwala stwierdzić, że ranga tego zawodu, którego celem jest piękno naszego otoczenia, rośnie wraz z poziomem wykształcenia społeczeństw i wzrostem jego zamożności. Tego należy sobie życzyć.

Fot. W. Seruga

[image: ]

Dziekan Wydziału Architektury i międzyuczelniane grono nauczycieli akademickich kierunku architektura krajobrazu
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Studenci I roku kierunku architektura krajobrazu z dziekanem Wydziału Architektury prof. Wacławem Serugą i dyrektorem Instytutu Architektury Krajobrazu prof. Aleksandrem Bóhmem
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Władze Politechniki Krakowskiej w okresie 55 lat podjęły ogromny wysiłek, aby poprawić stan bazy lokałowej uczelni. Jak pisaliśmy w pierwszym zeszycie „Naszej Politechniki" (nr 1/97), zajęcia dydaktyczne realizowane były w kilku, często odległych od siebie budynkach. Wreszcie dzięki skomplikowanym zabiegom otrzymaliśmy kompleks budynków, po austriackich koszarach, na ul. Warszawskiej. Potem wybudowano Wydział Chemii, laboratorium Wydziału Mechanicznego i Lądowego, zaczęto od podstaw tworzyć drugi kampus w Czyżynach - zarówno obiekty naukowo--dydaktyczne, jak i socjalne - akademiki, stołówkę, hotele asystenckie, osiedle mieszkaniowe. Dalsze plany rozbudowy Politechniki są imponujące.

Hala sportowa na tym tle stanowi obiekt średniej wielkości, ale i tu widać olbrzymi wysiłek organizacyjny i finansowy. Dodając kolejne informacje, można by o tym przedsięwzięciu napisać książkę. Nie pisano np., że Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Budostal 3” SA było realizatorem górnej części hali, a w pracach wykończeniowych licznie wzięli udział pracownicy, studenci i wychowankowie naszej uczelni, którzy wykupili cegiełki emitowane przez SWPK Na prośbę JM Rektora prof. zw. dr. hab. inż. Kazimierza Flagi artykuł ten zamyka trzyczęściowy cykl wspomnień o budowie hali sportowej.

Kolegium Redakcyjne
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Cegiełka wyemitowana przez Stowarzyszenie Wychowanków Politechniki Krakowskiej

i wnętrze górnej części hali sportowej wykonanej przez Budostal 3 SA w 1998 r.




Władysław Muszyński

RAZ JESZCZE O „NOWEJ HALI SPORTOWEJ” POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

W „Naszej Politechnice”, nr 5/2000 ukazał się artykuł prof. Romana Ciesielskiego pt. „O początkach «Nowej Hali Sportowej» Politechniki Krakowskiej” -było to nawiązanie do publikacji zamieszczonej w nr 3/2000 „Naszej Politechniki”, zawierającej informacje o zakończeniu tej inwestycji i oddaniu całego obiektu do użytkowania. (...)

Jest to dla mnie wyzwanie, by przypomnieć moje starania w oparciu o oryginalne dokumenty z tamtego okresu, kiedy jako rektor Politechniki Krakowskiej prowadziłem osobiście sprawy związane z pozyskaniem tej hali.

Pierwszą informację o zamierzeniach Ministerstwa Obrony Narodowej co do rozwiązania Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk Chemicznych w Krakowie otrzymałem pod koniec marca 1989 r. od doc. dr Wandy Kra-marżowej, prowadzącej zajęcia dydaktyczne na tej uczelni.

Następnie wiadomość tę potwierdził płk Władysław Chwałek, ówczesny komendant Szkoły, który poinformował mnie dodatkowo o decyzji Ministerstwa Obrony Narodowej wstrzymania rekrutacji studentów na rok akademicki 1989/1990. Niezwłocznie po porozumieniu z płk. Władysławem Chwałkiem przedstawiłem Ministrowi Obrony Narodowej gen. armii Florianowi Siwickiemu dwa wnioski z prośbą o pozytywne ich rozpatrzenie w przypadku rozwiązania szkoły, a mianowicie:

■ przeniesienie służbowe płk. Władysława Chwałka na stanowisko kierownika Studium Wojskowego Politechniki Krakowskiej,

• przekazanie rozpoczętej budowy hali sportowej Politechnice Krakowskiej.

Pierwszy wniosek załatwiony został pozytywnie rozkazem z Ministerstwa Obrony Narodowej z 11 września 1989 r., na mocy którego 16 grudnia 1989 r. płk Władysław Chwałek podjął pracę na Politechnice Krakowskiej (po odejściu na emeryturę poprzedniego kierownika Studium Wojskowego, płk. Jana Migdała). W tym okresie zgłosił się do mnie mgr Edward Surdyka (był wówczas kierownikiem studium WF i z tej pozycji utrzymywał systematyczny, służbowy kontakt z rektorem) z informacjami dotyczącymi hali sportowej, formalne postępowanie zostało jednak podjęte wcześniej przez uczelnię. 3 października 1989 r. z okazji uroczystego odsłonięcia tablicy upamiętniającej siedzibę Sztabu Armii Kraków w roku 1939 - gmach przy ul. Warszawskiej 24 od 1947 r. należy do Politechniki Krakowskiej -przebywał na naszej uczelni gen. broni Jerzy Skalski. Wówczas zwróciłem się do niego z prośbą o przyspieszenie decyzji i przekazanie nam hali.
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Tablica jest umieszczona obok bramy głównego budynku Politechniki Krakowskiej


Decyzja w sprawie hali opóźniała się, przesłałem więc ponownie 2 lutego 1990 r. pisemną prośbę z obszernym uzasadnieniem do ministra obrony narodowej o przychylną decyzję przekazania tego obiektu Politechnice Krakowskiej.

W odpowiedzi dnia 16 lutego 1990 r. Ministerstwo Obrony Narodowej przesłało pismo podpisane przez Ministra Obrony Narodowej gen. armii Floriana Siwickiego, adresowane imiennie do rektora Politechniki Krakowskiej. W piśmie tym zawiadomiono, że decyzja w sprawie wszystkich obiektów Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk Chemicznych została podjęta i powiadomiono o niej prezydenta m. Krakowa, przy czym minister zgodził się przekazać Urzędowi Miasta, będącą w budowie, halę sportową, położoną w kompleksie Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk Chemicznych. Była to zatem podstawa formalna do złożenia przeze mnie wniosku do prezydenta m. Krakowa. Pismo z 1 marca 1990 r. z prośbą i obszernym uzasadnieniem o przekazanie Politechnice Krakowskiej hali doręczyłem prezydentowi miasta podczas bezpośredniej rozmowy w dniu 2 marca 1990 r. Po kilku dniach Prezydent m. Krakowa Jerzy Rościszewski na moje zaproszenie odwiedził Politechnikę Krakowską, gdzie zapoznał się dokładniej z argumentami, a przede wszystkim z lokalizacją i stanem zaawansowania prac budowlanych. Pismem z 6 kwietnia 1990 r. prezydent m. Krakowa wyraził zgodę na przekazanie będącej w budowie hali sportowej Politechnice Krakowskiej, z równoczesnym zaleceniem, aby w sprawie przyjęcia tego obiektu porozumieć się z płk. Andrzejem Turowiczem — szefem Wojskowego Rejonowego Zarządu Kwaterunkowo-Bu-dowlanego. Niezwłocznie wydałem polecenie kierownikowi Działu Inwestycyjnego, by nawiązał współpracę w trybie pilnym z pełnomocnikiem w randze kapitana wyznaczonym przez płk. Andrzeja Turowicza w celu przejęcia istniejącej dokumentacji technicznej, ustalenia terenu wokół hali, załatwienia spraw formalno prawnych oraz podjęcia robót zabezpieczających obiekt.

Pozytywna decyzja Urzędu Dzielnicowego Kraków Śródmieście na prowadzenie tych robót została udzielona 12 października 1990 r. Zgodnie ze sporządzoną przez Krakowskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne inwentaryzacją i fotografią budowy w sierpniu 1990 r. stan zaawansowania robót budowlanych wykonanych przez Wojskowy Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo-Budowla-ny w Krakowie oszacowano na 30 proc, stanu surowego, otwartego. W tym stanie obiekt, tytułem cesji majątkowej, został przekazany Politechnice Krakowskiej.

Dla ścisłości trzeba wspomnieć jeszcze o piśmie Ministerstwa Obrony Narodowej z dnia 12 marca 1990 r. adresowanym do Marszałka Senatu prof. Andrzeja Stelmachowskiego. Kopia tego pisma przesłana do wiadomości rektora Politechniki Krakowskiej jest dokumentem ponownie potwierdzającym przez ministra obrony narodowej przekazanie społeczeństwu Krakowa rozpoczętej budowy hali sportowej na ul. Kamiennej.

Pod koniec kwietnia 1990 r. pojechałem do Ministerstwa Edukacji Narodowej, gdzie przedstawiłem zgodę prezydenta m. Krakowa na przekazanie obiektu oraz potwierdziłem wolę przejęcia go przez Politechnikę Krakowską. Dyrektor Departamentu Inwestycji w rozmowie ze mną stwierdził, że MEN nie ma żadnych zastrzeżeń co do przejęcia tego obiektu przez Politechnikę Krakowską. Równocześnie wyjaśnił, że jako nowa inwestycja znajduje się poza planem resortu i uczelnia nie będzie mogła liczyć na środki finansowe na ten cel przez najbliższe lata. Przed kolejnymi rektorami Politechniki Krakowskiej pojawiło się priorytetowe i trudne zadanie pozyskania pozabudżetowych środków finansowych w celu kontynuowania budowy przejętej hali.

W drugiej połowie 1990 r. Wiceprezydent m. Krakowa dr Krzysztof Górlich zawiadomił mnie w rozmowie telefonicznej, że zamierza odebrać halę sportową Politechnice Krakowskiej. Stanowczo zaprotestowałem przeciwko takim zamiarom, uzasadniając to niezadowalającym stanem zdrowia społeczności studentów oraz brakiem obiektów sportowych w Krakowie, umożliwiających krzewienie kultury fizycznej. Kilka dni później odbyło się spotkanie osób zaproszonych przez dr. Krzysztofa Górlicha w sprawach dotyczących dalszych losów hali sportowej. Osobiście uczestniczyłem w tym spotkaniu. Podczas dyskusji wyjaśniono, że realizacja formalno prawna decyzji najpierw ministra obrony narodowej, a następnie prezydenta m. Krakowa co do przekazania hali sportowej przez Wojskowy Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo-Budowlany na rzecz Politechniki Krakowskiej należy do kompetencji Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, a nie władz miasta Krakowa.

W związku z zakończeniem mojej rektorskiej kadencji 30 listopada 1990 r. wszystkie sprawy dotyczące hali sportowej przejął z dniem 1 grudnia 1990 r. nowo wybrany rektor - prof. Józef Nizioł. Jego najpilniejszym zadaniem było pozyskanie środków finansowych na dalsze prace budowlane. Politechnika Krakowska uzyskała prawo własności hali sportowej w wyniku zakończenia postępowania formalno prawnego aktem notarialnym z 28 października 1991 r. oraz wpisem do księgi wieczystej w Sądzie Rejonowym dla Krakowa Podgórza, Wydział Ksiąg Wieczystych dnia 25 kwietnia 1994 r. Dzięki intensywnym staraniom rektora prof. Józefa Nizioła główna część hali została oddana do użytkowania w roku 1996. Po raz pierwszy zainaugurowano tu rok akademicki 1996/97, dało to początek tradycji organizowania tego rodzaju uroczystości w tym miejscu przez następne lata.

Ministerstwo Edukacji Narodowej doceniło znaczący wysiłek uczelni i stopień zaawansowania robót budowlanych hali, opłacanych z pozabudżetowych środków finansowych, znalazło to później wyraz w odpowiedniej pomocy finansowej. Dzięki zabiegom rektora prof. Kazimierza Flagi kontynuowano roboty budowlane, obiekt w całości ukończono i oddano do eksploatacji w czerwcu 2000 r. (...)

Mam nadzieję że Czytelnicy przyjmą ten artykuł z właściwym zrozumieniem.

Janusz Bogdanowski

PIERWSZE DYPLOMY na

Międzyuczelnianym Studium Podyplomowym Terenów Zielonych i Sztuki Ogrodowej Politechniki Krakowskiej i Akademii Rolniczej

15 grudnia 2000 r. odbyła się uroczystość wręczenia dyplomów na zakończenie pierwszego kursu (rozpoczęty w 1998 r.) zorganizowanego przez Międzyuczelniane Studium Podyplomowe Terenów Zielonych i Sztuki Ogrodowej. Studium prowadzone jest na zasadzie współdziałania przez Politechnikę Krakowską (Katedra Teorii Architektury Krajobrazu i Kompozycji Ogrodowej - prof. zw. dr hab. inż. arch. Janusz Bogdanowski) oraz Akademię Rolniczą (Katedra Roślin Ozdobnych - prof. dr hab. Anna Bach).

Uroczystość odbyła się w Akademii Rolniczej. Wzięli w niej udział: prodziekan Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej - dr hab. inż. arch. Dariusz Kozłowski, prof. PK i dziekan Wydziału Ogrodniczego Akademii Rolniczej - prof. dr hab. Małgorzata Poniedziałek. Wręczono 21 dyplomów sygnowanych przez obie uczelnie. Trzeba podkreślić, iż jedna z absolwentek - mgr inż. Agnieszka Ciechorska (prowadzący -mgr inż. arch. Leszek Bylina) - otrzymała za swój dyplom prestiżową Nagrodę ICOMOS-u im. Jana Zachwatowicza (29 grudnia 2000 r.)

Obecnie rozpoczął się już trzeci kurs studium. Celem studium jest zapoznanie uczestników z szeroko pojętą problematyką kompozycji, projektowania ogrodów, parków i terenów zieleni. Zagadnienia podejmowane na studium dotyczą zarówno obiektów zabytkowych, jak i nowo planowanych. Wykładowcami i prowadzącymi zajęcia praktyczne są specjaliści różnych branż (Akademii Rolniczej, Politechniki Krakowskiej, Uniwersytetu Jagiellońskiego, jak również wykładowcy z Warszawy), czynnie zajmujący się tą tematyką.

Studium obejmuje trzy semestry (360 godzin) zajęć dydaktycznych w postaci wykładów, projektowania i ćwiczeń praktycznych oraz konsultacji. Zaliczenie studium następuje na podstawie:

	
1)    ukończenia poszczególnych semestrów (wg harmonogramu),


	
2)    obrony kompletnej dokumentacji projektowej (inwentaryzacja, studium historyczne, studium krajobrazowe, projekt rewaloryzacji lub projekt nowego założenia ogrodowego) wybranego przez słuchacza i opracowanego w ramach studium ogrodu o powierzchni nie mniejszej niż 0,5 ha.



Słuchacze (około 30 - 35 osób z różnych stron kraju) uzyskują świadectwo ukończenia studium, podpisywane przez dziekanów i prowadzących studium obu uczelni, zaświadczające o specjalistycznym przygotowaniu zawodowym w zakresie projektowania terenów zieleni.

Zajęcia odbywają się raz w miesiącu (5 razy w semestrze) przez 3 kolejne dni tygodnia.

Poniżej prezentujemy wykład wygłoszony podczas inauguracji roku akademickiego 2000/2001 na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej.

Kolegium Redakcyjne

Zbigniew Polański

INFORMATYKA - DZIEŃ DZISIEJSZY I PRZEWIDYWALNE JUTRO (cz. I)

Komputer nie jest jedynie zaawansowanym kalkulatorem, kamerą czy pędzlem; jest raczej urządzeniem, które przyspiesza i poszerza nasze procesy myślowe.

(W. Daniel Hillis)

Promocja wykształcenia

Rokrocznie, wczesną jesienią, Kraków się zmienia; zwłaszcza widoczne jest to na Starym Mieście - wszędzie pełno młodych ludzi; to studenci krakowskich uczelni. Kraków w ogóle się zmienił, dawne miasto z galicyjskimi tradycjami, sięgającymi czasów cesarza Franciszka Józefa, odeszło wraz z pokoleniami emerytów. Socjalistyczny eksperyment z Hutą im. Lenina nie powiódł się, a huta przyjęła szacowne imię Sendzimira; zaś na drodze do Nowej Huty, w Czyżynach zlokalizowano Wydział Mechaniczny Politechniki Krakowskiej.

Tym, co zmienia Kraków, jest właśnie studiująca młodzież: tysiącami powracają tu „starzy" studenci, ale i pojawiają się pierwszoroczniacy. To oni będą w pierwszych dniach studenckiego życia wędrować po Starym Mieście, może wejdą na ulicy Floriańskiej do McDonalda - nie wiedząc nawet, iż tuż obok jest słynna Jama Michalikowa z tradycjami kabaretu „Zielony Balonik”skostniałymi w rutynie lekcji z języka polskiego i wypartymi nieodwołalnie przez talk-show.

Jesienią w sklepach trwa wyprzedaż, a na uczelniach od wiosny przez cały rok trwa promocja osobliwego towaru nazywanego - wykształceniem. Uczelnie promują nowe kierunki i specjalności. Cena edukacji jednak nie maleje. Powstają pytania: Dlaczego -szczególnie w ostatnich latach - wzrósł popyt na osobliwy towar nazywany wiedzą i umiejętnościami, którego posiadanie nazywa się wykształceniem? Dlaczego tak wielu chce go kupić - płacąc trudem i kosztami 5-letnich studiów?

Przyczyny są różne; nie jest to już jednak snobistyczny urok kilku literek przed nazwiskiem: inż., mgr, dr itd. Ostatecznie można sobie sprawić tablicę rejestracyjną samochodu z napisem MGR. Sądzę, że wreszcie powstała i utrwala się - powszechna w cywilizowanym świecie - zależność między posiadanym wykształceniem a pracą zawodową i - dlaczego tego jasno nie powiedzieć - przyszłą sytuacją finansową. Oczywiście jest to zależność statystyczna, tzn. przeciętnie tak jest, ale znane są przypadki ludzi bardzo bogatych, o których trudno powiedzieć, iż są wybitnie wykształceni i odwrotnie: są ludzie wykształceni, lecz niemajętni. Szczegółową analizę pozostawmy socjologom, dla nas ważne jest jedno, dostrzeżone ostatnio i udokumentowane stwierdzenie, iż nie każde studia wyższe zapewniają automatycznie dobrą pracę zawodową w przyszłości.

Rynek pracy ulega zmianie, niedawno dużym uznaniem cieszyły się kierunki, jak: zarządzanie, marketing itp., w roku 2000 - chyba większym informatyka. I to w krajach Unii Europejskiej (np. Niemcy) i USA. Dotyczy to również krajowego rynku pracy. Wystarczy przeczytać ogłoszenia (autentyczne!), np.: poszukiwany analityk - projektant, wymagana znajomość narzędzi CASE i UML, systemów rozproszonych itd. I jeszcze jedno - rynek pracy nie ceni wyłącznie informatyków teoretyków, którzy świetnie poradzą sobie z problemami algorytmów rekurencyjnych odniesionych do przykładu Wież Hanoi. Poszukuje się przede wszystkim fachowców w określonej dziedzinie techniki czy ogólniej - gospodarki (e-biznes), którzy perfekcyjnie stosują metody informatyki. Innymi słowy, dominuje informatyka stosowana, a jeżeli mają to być techniczne zastosowania informatyki - to propozycję takiego właśnie wykształcenia zapewniają wszystkie kierunki i specjalności Wydziału Mechanicznego. Kształcimy inżynierów specjalistów z określonej dziedziny, z równoległą umiejętnością stosowania metod informatyki.

Podam tylko jeden wyjątkowo aktualny przykład, wyjaśniający istotę zagadnienia - stadion igrzysk olimpijskich w Sydney zaprojektował i zbudował polski inżynier Edmund Obiała. Niewątpliwie dysponował komputerami, ale to nie one zdecydowały o powodzeniu, lecz posiadana przez niego wiedza i umiejętności; notabene kształcił się na WSI w Bydgoszczy i Politechnice Poznańskiej i to w okresie „przedkomputerowym”, gdyż z Polski wyjechał w 1980 r.

Jak wielu z nas i mnie fascynują możliwości komputerów - mówię jednak z pełnym przekonaniem: komputer stanowi jedynie doskonałe narzędzie użytkowane przez inżyniera XXI w., a jego opanowanie stanowi obecnie podstawowy czynnik wspomagający stosowanie wiedzy specjalistycznej w każdej dziedzinie techniki.

Technologia informacyjna - dzień dzisiejszy

Może to zaskakujące, ale informatyka dnia dzisiejszego to formalnie już raczej nie ... informatyka. Obecnie nie tylko wśród specjalistów, ale i powszechnie w mediach, a zwłaszcza prasie, używa się skrótu IT (lub jak chcą niektórzy: Tl) - od technologia informacyjna (Information Technology), np. spółki IT, branża IT itp. Technologia informacyjna stanowi połączenie informatyki i telekomunikacji; stosuje się również określenie: teleinformatyka.

Bardzo trudno wskazać cechy ogólne charakteryzujące technologię informacyjną dnia dzisiejszego. Zaryzykuję jednak twierdzenie, iż są to następujące cechy:

	
1.    Uniwersalność zastosowań — obecnie elementy teleinformatyki są dosłownie wszędzie: od promu kosmicznego i sondy na Marsie do elementów życia codziennego - telefon komórkowy, samochód, bankomat itd.; nawet mój pies ma szansę na wszczepienie chipa identyfikacyjnego.


	
2.    Szczególnie duża szybkość zmian metod i środków technicznych teleinformatyki; przykładów dziesiątki - wskażę jedynie na dwa: komputer osobisty i Internet (informatyka) oraz telefon komórkowy (telekomunikacja); notabene, ostatnio łączą się wzajemnie.



Uzasadniając powyższe stwierdzenia, należy eksponować fakty zaistniałe w obszarze współczesnej technologii informacyjnej. Zacząć jednak należy od wyjaśnienia, iż komputera nie należy identyfikować wyłącznie z komputerem osobistym, tzw. pecetem (PC - Persona! Computer). Komputery osobiste są niesłychanie rozpowszechnione i ważne, ale to nie one decydują wyłącznie o zastosowaniach technologii informacyjnej. Tak jak w motoryzacji - transport samochodowy nie opiera się wyłącznie na samochodach osobowych, tak i zastosowania teleinformatyki nie bazują jedynie na pecetach. Spójrzmy z historycznej perspektywy: pierwsze komputery były ogromnymi urządzeniami; przykładowo ENIAC (The Electronic Numerical Integrator and Computer) - uruchomiony w 1946 r. -ważył około 30 ton! Ten nurt ewolucji komputerów doprowadził w pewnym okresie do superkomputerów. Przykładami - już raczej historycznymi - mogą być superkomputery Cray (np. wieloprocesorowy Cray Y-MP z 1982 r.) lub tzw. maszyna konekcyjna Daniela Hillisa (1985 r. - 65536 procesorów!). Obecnie nadal powstają nowe, unikatowe konstrukcje superkomputerów, pełniących istotną rolę w zaawansowanych badaniach (głównie symulacja komputerowa: aerodynamika lotnicza, meteorologia itp.). Równolegle fascynującą karierę zrobiły - zrodzone podobno w garażu Śtevena Jobsa i Stephena Wozniaka - komputery osobiste.

Aż wierzyć się nie chce, iż IBM nie pałał początkowo entuzjazmem do komputerów. Thomas J. Watson (jr) tak opisuje wrażenia po obejrzeniu pierwszego komputera: „Co za niezgrabna maszyna. Do niczego się nie nadaje” (T. J. Watson jr., P. Petre: „Ojciec i syn. Tak powstawał IBM”. Iskry 1990, s. 121).

Szybko jednak zrozumiano błąd i od początku lat 80. rusza produkcja. Model IBM PC XT powstał w 1983 r., jest więc rówieśnikiem wszystkich osób zaczynających studia w roku akademickim 2000/2001. Ostatecznie dzień dzisiejszy charakteryzują dwa główne typy komputerów:

	
-    komputer klasy reprezentowanej przez model IBM S/390 przeznaczony do profesjonalnych zastosowań gospodarczych oraz


	
-    komputer osobisty dla każdego z nas, o parametrach zależnych od potrzeb i możliwości finansowych (np. procesor rzędu 300 + 700 MHz, pamięć RAM ca 128 MB, dysk twardy powyżej 10 GB, CD-ROM/DVD i oczywiście dostęp do Internetu).



Sieci komputerowe - to dominująca technika współczesnej teleinformatyki. Zaczęło się od spostrzeżenia, iż nonsensem jest wyposażanie każdego autonomicznego komputera w drukarkę; taniej jest połączyć wszystkie komputery z jedną drukarką. Szybko też zauważono korzyści, jakie daje wzajemna komunikacja pomiędzy pracownikami jednej skomputeryzowanej firmy. Tak narodziła się lokalna sieć komputerowa (LAN) - zapewniająca współużytkowanie zasobów, tj. sprzętu i oprogramowania oraz wzajemną komunikację. Dalsze kroki były oczywiste: sieci typu LAN rozrastały się i stopniowo objęły obszar miast (MAN) i krajów. I tak doszliśmy do rozległej sieci globalnej (^lf<N) i jej reprezentacyjnego, największego i najpopularniejszego osiągnięcia - Internetu. Nie będę wskazywał, jak powstał Internet, ani też czym on jest obecnie; przecież wielu uczniów szkół średnich korzysta z Internetu, zaś nauczyciele, lecz tylko ci bardziej konserwatywni, nie wiedzą nawet, jak wiele gotowców można ściągnąć z Internetu (znamienny adres: www.sciaga-online.pl). Myślę, że jest to jedynie adres przejściowy, gdyż niesłychanie szybko rozwija się edukacja. Oznacza to zasadniczy zwrot: olbrzymich zasobów współczesnej wiedzy nie należy już opanowywać pamięciowo, należy jedynie wiedzieć, że ona istnieje i umieć do niej dotrzeć. A potem - i to jest najważniejsze - umieć wykorzystać posiadane informacje. Paskudna zasada 3Z (zakuć, zdać, zapomnieć) ulega modyfikacji: Z - znaleźć (informację), Z - zrozumieć, Z - zastosować. Takie stanowisko prezentowane jest m.in. w syllabusie „Matura z matematyki 2002”; tylko dlaczego - a wiem to od wnuczki - cieszą się ci, których jeszcze ona nie dotyczy, a martwią ci, którzy będą ją zdawać? Właściwym powodem do zmartwienia powinno być raczej to, że komputerów w szkołach jest jeszcze zbyt mało. W USA ponad 46 min uczniów kształconych jest przez prawie 3 min nauczycieli, lecz jeden komputer przypada tam tylko na sześciu uczniów. Odpowiednio np. w Estonii 25 uczniów na jeden komputer, a w Polsce statystycznie aż 54 uczniów usiłuje korzystać z jednego komputera. Opanowanie komputera to umiejętność praktyczna, uzyskiwana indywidualnie przez bezpośredni kontakt. Nie można się tego nauczyć tylko teoretycznie, tak jak nie można teoretycznie, nie wchodząc do wody, nauczyć się pływać, tym bardziej że z komputerami będzie jak z czytaniem i pisaniem - nie uda się ich ominąć.

Podobna jest zresztą sytuacja w telekomunikacji -kilka ostatnich lat spowodowało wprost eksplozję telefonów komórkowych. Rozmowy i SMS (Short Message Service) stały się czynnością banalną, lecz i tu bliski jest wielki mariaż telefonu i Internetu. Trzecia generacja telefonii: UMTS (Universal Mobile Telecommunica-tion System) - wywodzący się z systemu GSM - już staje się faktem. Transmisja danych z szybkością nawet niewielu megabitów na sekundę wprowadza nas w świat multimedialnych usług internetowych.

Prezentując dzień dzisiejszy technologii informacyjnej chciałbym zwrócić uwagę na to, iż sieci komputerowe umożliwiły powstanie i rozwój - mało znanych, nawet przez tych, którzy nie stronią od komputerów -tzw. systemów rozproszonych (distributed system). W klasycznej sieci komputerowej każdy użytkownik korzysta, w danym czasie, z własnego oprogramowania, np. edytora tekstu, arkusza kalkulacyjnego itp. -łącznie z systemem operacyjnym, będącym z reguły systemem z jednym procesorem centralnym. Zapewniony jest dostęp do wspólnych zasobów sieci komputerowej i komunikacja wzajemna jej użytkowników; w tym z wykorzystaniem Internetu. Można nawet pracować zdalnie na innym komputerze (Telnet) - nadal jednak widoczna jest ziarnista struktura autonomicznych komputerów, połączonych w sieć komputerową. Inaczej w systemie rozproszonym - komputery nadal są połączone w sieć, jednak zupełnie inne jest oprogramowanie. Nie wnikając w szczegóły, oprogramowanie rozproszone - ewentualnie też współbieżne - stwarza użytkownikowi obraz jednego, spójnego systemu -wirtualnego komputera, pomimo iż w rzeczywistości -sam o tym nie wiedząc - używa różnych komputerów rozproszonych gdzieś w różnych częściach kraju czy nawet świata. Warto o tym wiedzieć, gdyż większość profesjonalnych zastosowań teleinformatyki oparta jest, i będzie, właśnie na systemach rozproszonych.

Techniki teleinformatyczne, a przede wszystkim komputery, sieci komputerowe z Internetem włącznie, systemy rozproszone itp. - stwarzają podstawę rozległych i uniwersalnych zastosowań technologii informacyjnej. Dzisiaj coraz trudniej już wskazać dziedzinę pozbawioną obecności komputerów. W Dubaju (Zjednoczone Emiraty Arabskie) podobno nawet wyrzuca się z pracy urzędników odmawiających urzędowania z wykorzystaniem Internetu. Prawie wszystkie ważniejsze obszary naszego życia zaczyna poprzedzać mała litera „e”-jak elektroniczny (electronic), np. znany już e-mail i dalej: e-business, e-commerce, a nawet: e-book, itd. Smutno będzie jednak, gdy ograniczymy się jedynie do e-kiss. Równolegle rozpowszechnił się akronim CA -oznacza on „komputerowe wspomaganie” (Computer Aided). Inżynierowie wspomagają komputerowo projektowanie (CAD - CA Design) i wytwarzanie (CAM -CA Manufacturing lub CIM - Computer Integrated Ma-nufacturing). Zarządzanie gospodarką wspomagane jest przez systemy CADM (CA Decision Making), ułatwiające podejmowanie decyzji techniczno-finansowych.

Konkretnie można tu przykładowo wymienić systemy oferowane w Polsce: R/3 (SAP — Niemcy), System 21 (JBA - Wielka Brytania), Triton-Baan IV (Baan - Holandia), Oracle Applications (Oracle - USA) i inne.

W edukacji rozwijane są systemy CAE (Computer Aided Education) - komputerowe wspomaganie edukacji; a uczniowie i studenci stosować powinni CAL (CA Learning) do wspomaganego komputerowo uczenia się, zwłaszcza języków obcych. Są jeszcze inne systemy, których raczej nie można kupić, myślę tu o systemach militarnych. Najświeższym przykładem jest projektowany - wstrzymany chwilowo przez prezydenta Billa Clintona - system obrony przeciwrakietowej NMD (National Missile Defence). Szczególne protesty wzbudzają systemy naruszające prywatność obywateli. Przejaskrawioną wizję tego, co może się zdarzyć w przyszłości, pokazuje film „Wróg publiczny”, poważnie rzecz ujmując - można np. wskazać na przygotowywany przez FBI system przechwytywania korespondencji w Internecie (Carnivore) i to nie tylko w formie e-maili, ale i w postaci podsłuchiwania IRC i ICO, Usenet, FTP itd.

Można przytaczać wiele przykładów zastosowań informatyki - w wielu różnych obszarach współczesnej cywilizacji. Można i należy jednocześnie wskazywać na powstające równolegle zagrożenia. Przykładowo wymienię skutki błędów popełnianych przez komputery -od błędów w procesorze (Pentium) do poważnych katastrof rakiet kosmicznych. Zachwycając się możliwościami Internetu, należy podkreślić za prof. R. Tadeusiewiczem — jego ciemne strony, w tym tzw. smog informacyjny. Należy też zauważyć, iż wielu ludzi może nie odnaleźć się w nowym, elektronicznym świecie; nie wszyscy są intelektualnie przygotowani do ciągłych zmian wymagających nieustannego kształcenia. Wy-padną z gry i swój gniew mogą zwrócić przeciwko komputerom - jak kiedyś w historii zwrócono się przeciwko maszynom mechanicznym. Czy należy im chirurgicznie wszczepiać chip-implanty, zapewniające stałe, komputerowe stymulowanie mózgu? Przecież istnieją już elektroniczne stymulatory serca.

Należy zawsze pamiętać, iż rozwój technik teleinformatycznych dokonuje się w tempie niespotykanym w historii techniki. Przykładów jest wiele - ograniczę się do dwóch: procesor i pamięć komputera. W pierwszej połowie lat 80., wyposażając instytutowe laboratorium na Politechnice Krakowskiej w komputer osobisty IBM XT, z wielką estymą oceniałem jego potencjał: procesor z zegarem ca 5 MHz, 640 KB RAM i dysk twardy - o ile pamiętam - 10 MB. Dzisiaj każdy z tych parametrów należy pomnożyć - co najmniej - przez 100, a nawet 1000! To szalone tempo rozwoju teleinformatyki w pełni upoważnia do stwierdzenia: Będzie coraz - i tu się trochę waham - lepiej, czy jednak na pewno, a może również: gorzej?

Miejmy nadzieję, że jednak: lepiej!

7 grudnia 2000 r. - 31 stycznia 2001 r.

8-9.12.2000-wystawa książek obcojęzycznych o tematyce technicznej w Czytelni Czasopism Biblioteki Głównej PK. Wystawę zorganizowała BG PK wspólnie z Firmą A.B.E. Marketing z Warszawy.

9.12.2000-spotkanie w sali konferencyjnej Klubu Pracowników PK „GIL” z okazji XX-lecia NSZZ „Solidarność” PK.

9-10.12.2000-w Centrum Sportu i Rekreacji PK odbyły się zawody Mistrzów Lig Międzyuczelnianych w tenisie stołowym kobiet i mężczyzn.

11.12.2000-w Galerii Sztuki PK „Kanonicza 1” otwarcie wystawy fotografii Jana Zycha pt. „Na koniec Millennium”.

12.12.2000 —seminarium z cyklu „O czym mówią rzeki górnej Wisły”, zorganizowane przez Instytut Inżynierii i Gospodarki Wodnej WIŚ.

12.12.2000-zakończenie drugiej edycji Studiów Podyplomowych „Zarządzanie oświatą samorządową" i „Menadżer oświaty", zorganizowanych przez Centrum Pedagogiki i Psychologii PK.

12.12.2000-w Klubie Pracowników PK „GIL” otwarto wystawę fotografii prof. K. Flagi pt. „Mosty Skandynawii”.

13.12.2000-odsłonięcie pomnika Ks. J. Popiełuszki w Parku dr. Jordana w Krakowie. Autorem pomnika jest prof. S. Dousa z Wydziału Architektury PK.

13.12.2000-Szkolenie nt.: „Jak poprawnie wypełnić wniosek o dofinansowanie stypendiów Marie Skłodow-skiej-Curie w 5, Programie Ramowym UE", zorganizowane przez Sekcję ds. Transferu Innowacji - FEMIRC PK oraz Krajowy Punkt Kontaktowy 5. Programu Ramowego Unii Europejskiej (KPK). Uczestnikami szkolenia byli przedstawiciele Regionalnych i Lokalnych Punktów Kontaktowych 5. Programu Ramowego UE.

14-15.12.2000-IV Konferencja Ogólnopolskiej Sieci Biur Karier zorganizowana na PK.

15.12.2000-zakończenie pierwszej edycji dwuletniego Międzyuczelnianego Studium Podyplomowego Terenów Zielonych i Sztuki Ogrodowej, zorganizowanego przez Politechnikę Krakowską i Akademię Rolniczą. Dyplomy otrzymało 21 absolwentów.

18.12.2000 —zebranie Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa, połączone z uroczystymi obchodami jubileuszu 80-lecia urodzin prof. Władysława Muszyńskiego, byłego dwukrotnego rektora PK.

18.12.2000-posiedzenie Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa, na którym omawiano następujące sprawy:

	
-    reforma szkolnictwa wyższego w Polsce,


	
-    sytuacja finansowa uczelni krakowskich,


	
-    działalność Radia Akademickiego RAK,



- Matura 2002.

20.12.2000-uroczyste spotkanie Świąteczno-nowo-roczne kierownictwa uczelni, członków Senatu Akademickiego i przedstawicieli społeczności akademickiej w sali senackiej PK. W spotkaniu uczestniczył Ks. Kardynał F. Macharski.

21.12.2000-spotkanie świąteczno-noworoczne Konwentu Seniorów PK z rektorem uczelni.

	
4.01.2001-inauguracyjne posiedzenie Rady Programowej Centrum Kształcenia i Badań w Zakresie Systemów Informatycznych, połączone z wręczeniem aktów powołania w skład Rady.


	
4.01.2001-seminarium nt. „Biologiczne usuwanie związków biogennych: kamienie milowe w oczyszczaniu ścieków” na Wydziale Inżynierii Środowiska. W seminarium uczestniczył prof. James L. Barnard, wybitny uczony z Republiki Południowej Afryki, od kilkunastu lat współpracujący z WIŚ.


	
5.01.2001-przekształcenie Sekcji ds. Transferu Innowacji w Centrum Transferu Technologii - Politechnika Krakowska i włączenie do Centrum Zespołu Rzeczników Patentowych.


	
9.01.2001 - Centrum Transferu Technologii (CTT) zorganizowało warsztaty komputerowe nt. „Poszukiwanie informacji o wynikach badań naukowych i nowych technologiach, przy użyciu baz danych Unii Europejskiej". W szkoleniu wzięli udział przedstawiciele urzędów miejskich i firm z Polski Południowej.


	
11.01.2001 - spotkanie zorganizowane przez Centrum Transferu Technologii, w którym udział wzięli: dyrektor IV Programu Tematycznego, 5. Programu Ramowego Unii Europejskiej - dr Christian Patermann, dyrektor Krajowego Punktu Kontaktowego - dr Andrzej Siemaszko oraz koordynator IV Programu Tematycznego-dr Maria Antosiewicz. Spotkanie przeznaczone było dla osób z całej Polski, które złożyły wnioski w IV Programie Tematycznym UE.


	
11.01.2001- wystawa fotografii prof. W. Kućmy pt. „Katedra w Irkucku”. Gościem honorowym był Ks. Kardynał F. Macharski. Wernisaż w Galerii PK „GIL” uświetnił występ J. Oberbeka, światowej sławy gitarzysty. Wystawę zwiedził przebywający w Krakowie ks. bp J. Mazur, Administrator Apostolski Syberii Wschodniej.


	
12.01.2001 -wizyta przedstawicieli firmy Export Con-sult z Wiednia. Omawiano sprawy związane z planowanymi inwestycjami na terenie kampusu w Czyży-nach.


	
12.01.2001 - wernisaż wystawy malarstwa Z. Walczaka pt. „Szałasy”. Wystawa zorganizowana została w galerii PK „Stara Polana” w Zakopanem.





16.01.2001 - przy ul. Kanoniczej 15 otwarcie wystawy prac Studenckiego Koła Naukowego, działającego przy Instytucie Architektury i Planowania Wsi WA PK, pt. „Bukowina 2000”. Tematem wystawy było budownictwo sakralne.

17.01.2001-spotkanie Rektora PK i Rektora AGH. Omawiano sprawy wzajemnych relacji pomiędzy obiema uczelniami oraz problemy, wynikające z ograniczenia dotacji MEN na szkolnictwo wyższe.

17.01.2001—w sali senackiej PK wręczenie nagrody im. Sługi Bożego Jerzego Ciesielskiego - Ojca Rodziny. Uroczystość została zorganizowana przez tygodnik „Źródło".

17.01.2001 - promocja książki dr hab. inż. Marii J. Ży-chowskiej, prof. PK - „Współczesne witraże polskie" w siedzibie Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków WA PK przy ul. Kanoniczej 1. W czasie spotkania wykład pt. „Sztuka świata” wygłosił Jerzy Ma-deyski.

17.01.2001 - spotkanie opłatkowe „Wspólnoty Pracowników PK” w Piwniczce przy Bazylice św. Floriana.

18.01.2001-seminarium: „Zintegrowane systemy telewizji dozorowej, systemy zarządzania bezpieczeństwem budynku” zorganizowane przez Instytut Automatyki WIEiK PK i firmę ASCOMP SA.

19.01.2001-spotkanie z dyrektorami szkół średnich w sprawie podpisania porozumień o przeprowadzaniu egzaminu wstępnego na PK w ramach egzaminu doj-rzałości. Porozumienie podpisały 99 szkół.

19.01.2001 -wizyta nowo powołanego dyrektora Oddziału Krakowskiego Generalnej Dyrekcji Dróg Publicznych mgr. inż. J. Bojarowicza. Omawiano zasady i perspektywy dalszej współpracy z PK.

20.01.2001-uroczyste, doroczne spotkanie Związku Sybiraków w pawilonie wystawowo-usługowym PK.

23.01.2001-wizyta przedstawicieli Fachhochschule Munster w związku z I etapem odbywających się w Krakowie warsztatów studenckich wydziałów architektury obu uczelni. II etap odbędzie się w marcu 2001 r. w Latourette we Francji.

23.01.2001 -spotkanie koordynatorów i partnerów polskich Ośrodków Przekazu Innowacji (IRC). Tematem spotkania była współpraca pomiędzy polskimi ośrodkami IRC.

24.01.2001 - bezpłatny dzień szkoleniowo-informacyjny III Programu Tematycznego-GROWTH.

24.01.2001-posiedzenie Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa. Głównymi tematami posiedzenia były:

	
1.    informacja o działalności PAU,


	
2.    sprawy kształcenia kadr,


	
3.    sprawy akademickiej służby zdrowia.



25.01.2001-zakończenie kolejnej edycji Podyplomowego Studium Konserwacji Zabytków, Architektury i Urbanistyki.

30.01.2001 - zakończenie drugiej edycji studium podyplomowego „Zarządzanie oświatą samorządową”, prowadzonego przez Centrum Pedagogiki i Psychologii PK. Dyplomy wręczono drugiej grupie absolwentów.

Ponadto:

	
	
• Stopień doktora habilitowanego otrzymali:





	
-    dr inż. Piotr CYKLIS, adiunkt w Instytucie Aparatury Przemysłowej i Energetyki WM PK,


	
-    dr inż. Marek BIELIŃSKI, adiunkt z Akademii Techniczno-Rolniczej w Bydgoszczy,


	
-    dr inż. Wojciech KARMOWSKI, adiunkt w Instytucie Mechaniki i Podstaw Konstrukcji Maszyn WM PK.



	
•    Stopień doktora otrzymali:


	
-    Lucyna KĘPA, absolwentka studiów doktoranckich na Wydziale Architektury PK,


	
-    Piotr FIUK, asystent na Politechnice Szczecińskiej,


	
-    Piotr ARLET, asystent na Politechnice Szczecińskiej,


	
—    Barbara STEC, absolwentka studiów doktoranckich na Wydziale Architektury PK,


	
-    Mariusz PERS, absolwent studiów doktoranckich na Wydziale Architektury PK,


	
-    Jan SKALSKI, asystent w Samodzielnym Zakładzie Rysunku, Malarstwa i Rzeźby WA PK,


	
—    Michał PRĄCIK, gl. specjalista naukowo-techniczny w Instytucie Mechaniki i Podstaw Konstrukcji Maszyn WM PK,


	
-    Piotr ŁĘTKOWSKI, asystent w Instytucie Mechaniki i Podstaw Konstrukcji Maszyn WM PK,



-Janusz REWiLAK, asystent w Instytucie Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji.

	
•    Prorektor ds. Dydaktyki prof. R. KOZŁOWSKI został członkiem Narodowej Fundacji Inżynierów Indyjskich (NAFENS) w New Delhi; „Excellence Award-2000” oraz członkiem Sekcji Materiałów Metalowych Komitetu Nauki o Materiałach PAN w kadencji 1999-2002.


	
•    Zespół w składzie prof. Jan PIELICHOWSKI, dr Jolanta POLACZEK, dr Jerzy POLACZEK i dr Stanisław KARCZMARCZYK otrzymał na Międzynarodowej Wystawie „Pomysły - Wynalazki - Nowe Produkty - JENA” w Norymberdze złoty medal za opracowanie sposobu ochrony przed zniszczeniem pokrytych malowidłami sklepień obiektów zabytkowych.


	
•    Studenci: Renata STRUK z V roku Wydziału Mechanicznego oraz Krzysztof WOJTAŚ z IV roku Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej otrzymali nagrodę za bardzo dobre wyniki w nauce, ufundowaną przez p. Brunhildę Brauer (żonę Hein-za Brauera, doktora honoris causa naszej uczelni), wręczaną tradycyjnie raz w roku.


	
•    Politechnika Krakowska otrzymała z Centrum Zaawansowanych Technologii zezwolenia na działalność w SSE trzech spółek z o.o. (LOGIS, EKOS, INTOS), ze 100-procentowym udziałem PK.


	
•    W grudniu 2000 r. zostały podpisane kolejne porozumienia o współpracy pomiędzy PK a firmami informatycznymi z Krakowa, które weszły do SSE: SAWAN - grupa Soft Bank, DIGICARD-UNICARD Sp. z o.o. oraz AZSoft SA.


	
•    Od stycznia 2001 r. Biblioteka Główna PK uruchomiła w czytelni dystrybutor kart magnetycznych oraz samoobsługową kopiarkę. Użytkownik biblioteki może wykonać kopie kserograficzne z materiałów bibliotecznych udostępnianych w Czytelni Głównej po wykupieniu jednorazowo karty magnetycznej wielokrotnego użytku.



Opracowała Teresa Marszalik

KONFERENCJE, SEMINARIA ...

IX SYMPOZJUM „Wpływy sejsmiczne i parasejsmiczne na budowle” (WSPB-2000)

Tradycja organizowania w Krakowie spotkań naukowych na temat wpływów sejsmicznych i parasej-smicznych na budowle sięga roku 1978. W dniach 23 i 24 listopada 2000 r. odbyło się kolejne, IX Sympozjum na ten temat. Miało ono charakter ogólnopolski, chociaż przeważały - jak w poprzednich spotkaniach -prace Instytutu Mechaniki Budowli PK. W instytucie tym prowadzi się od lat badania dotyczące inżynierii sejsmicznej i parasejsmicznej, a także prace normaliza-cyjne, projektowe, konsultacyjne i diagnostyczne dla wielu przedsiębiorstw.

Podczas obrad prowadzonych w czterech sesjach przedstawiono 25 referatów. Przygotowali je pracownicy naukowi z 8 ośrodków. Zamieszczono w nich informacje o wynikach badań z minionych trzech lat.

Niektóre z referatów informowały o efektach badań uzyskanych w wyniku realizacji projektów badawczych dofinansowanych przez KBN. Bardzo interesujące było przedstawienie ostatniej, tuż przed zatwierdzeniem, szczegółowej wersji normy sejsmicznej ISO/DIS 3010 (2000). Wśród referatów prezentowanych na sympozjum znalazły się również takie, które stanowiły pierwsze próby zastosowania tej normy w projektowaniu żelbetowych budynków szkieletowych.

W obradach i interesujących dyskusjach uczestniczyło ponad 50 osób z różnych ośrodków w Polsce. Wypowiedzi często wykraczały poza zakres prezentowanych referatów, przez co poszerzył się obszar tematyczny wymiany poglądów, dzielono się informacjami i wymieniano doświadczenia.

W dziedzinie wpływów sejsmicznych obserwujemy w świecie intensywną działalność gremiów naukowo--badawczych i technicznych. Kolejne kongresy i konferencje poświęcone są tej tematyce. Ukazują się też nowe publikacje teoretyczne w periodykach z tej dziedziny. Nic więc dziwnego, że podczas obrad sympozjum dzielono się również spostrzeżeniami wynikającymi z przeglądu najnowszej literatury z tej dziedziny.

Przedstawione podczas obrad referaty, których teksty były opiniowane przez Komitet Naukowy konferencji, zostały opublikowane w książce o objętości 274 stron. Wydawnictwo to otrzymali wszyscy uczestnicy sympozjum.

Podczas trwania IX Sympozjum odbyło się również posiedzenie plenarne Polskiej Grupy Inżynierii Sejsmicznej i Parasejsmicznej, afiliowanej przy Komitecie Inżynierii Lądowej i Wodnej Polskiej Akademii Nauk. Jest to Polska Grupa Stowarzyszenia Europejskiego Inżynierii Antysejsmicznej (EAEE).

W czasie trwania Sympozjum odbyła się także specjalna sesja jubileuszowa w związku z przypadającą w 2000 roku 70. rocznicą urodzin profesora Edward Maciąga, którego osiągnięcia naukowe wiążą się z tematyką sympozjów WSPB.

IX Sympozjum zorganizował zespół pracowników Instytutu Mechaniki Budowli. Współorganizatorem była Komisja Budownictwa Oddziału PAN w Krakowie, a całości patronował Komitet Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN.

Roman Ciesielski, Janusz Kawecki

„Nowe szanse Zakopanego w świetle restrukturyzacji turystycznej Podtatrza oraz aktywizacji związków ze Słowacją”

pod takim tytułem 8 grudnia 2000 r. na Politechnice Krakowskiej odbyła się konferencja zorganizowana przez Samodzielną Katedrę Projektowania Architektury w Regionie.

W ramach konferencji wygłoszono następujące referaty:

	
•    prof. zw. dr hab. inż. arch. Andrzej Samek - Nakopane w strukturze Podtatrza - założenia przekształceń na tle sytuacji obecnej"


	
•    dr inż. arch. Andrzej Boratyński - „Rola Podtatrza na tle potrzeb turystyki i wypoczynku w zachodniej części Karpat Polskich"


	
•    dr hab. inż. arch. Elżbieta Węcławowicz-Bilska -„Związki polsko-słowackie w rejonie Podtatrza i jego sąsiedztwie ze szczególnym uwzględnieniem problematyki uzdrowiskowej"


	
•    dr inż. arch. Andrzej Cząstka - „Przyrodnicze i kulturowe wartości Podhala, Spiszą i Orawy - zagrożenia, ochrona"


	
•    drinż. arch. Juliusz Zieliński - „Wybrane zagadnienia programowania lokalizacji i kształtowania obiektów turystyczno-wypoczynkowych w regionach Podtatrza".



Po zakończeniu obrad uczestnicy seminarium wyjechali do Zakopanego, gdzie uczestniczyli w posiedzeniu rady programowej konferencji „Regionalizm kulturowy w dobie integracji”, będącej kontynuacją cyklu Ogólnopolskich Sympozjów Architektury Regionalnej, które odbywały się w latach 1980 -1989. (eb)

WYSTAWA KSIĄŻEK W BIBLIOTECE GŁÓWNEJ

W dniach 8-9 grudnia 2000 r. w Czytelni Czasopism Biblioteki Głównej PK odbyła się wystawa książek obcojęzycznych o tematyce technicznej. Wystawę zorganizowała firma A.B.E. Marketing i Biblioteka Główna PK. W trakcie wystawy pracownicy naukowi i studenci mieli możliwość zgłaszania propozycji zakupu interesujących ich wydawnictw. Zaproponowano 62 pozycje o wartości ok. 23 000 zł, które zostały zaakceptowane przez Bibliotekę i zakupione do księgozbioru.

W zamian za pomoc przy organizacji wystawy Biblioteka otrzymała od firmy A.B.E. Marketing 5 proc, rabatu i książki o łącznej wartości 1600 zł. Zakupione pozycje będą udostępniane czytelnikom na początku 2001 r- -.........              ,........ ,............ i____________ Paulina Kot

NAGRODZENI STUDENCI

Na posiedzeniu Senatu PK 9 grudnia 2000 r. rektor PK prof. zw. dr hab. inż. Kazimierz Flaga wręczył uroczyście nagrody wyróżniającym się studentom. Otrzymali je:

	
	
- Renata Struk - V rok Wydziału Mechanicznego specjalność aparatura i instalacje przemysłowe,



	
4 Krzysztof Wojtas - IV rok Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej specjalność inżynieria procesów technologicznych.



Nagrody, tradycyjnie wręczane od kilku lat, ufundowała p. Brunhilda Brauer, żona współpracującego z naszą uczelnią doktora honoris causa Politechniki Krakowskiej, profesora Heinza Brauera z Berlina.

Andrzej Mieszkowski

Z życzeniami sukcesów IV KONFERENCJA OGÓLNOPOLSKIEJ SIECI BIUR KARIER

W dniach 14-15 grudnia 2000 r. na Politechnice Krakowskiej odbyła się już IV Konferencja Ogólnopolskiej Sieci Biur Karier. Biura Karier, ośrodki pomagające studentom w wejściu na rynek pracy, działają przy ponad 30 uczelniach w Polsce. Grudniowe spotkania w Krakowie to już tradycja - okazja, aby podzielić się doświadczeniami, zdobyć nową wiedzę i umiejętności, zaplanować współpracę w kolejnym roku, a także skorzystać z przedświątecznych uroków naszego miasta. Tym razem motywem przewodnim był „Sukces" - jak go osiągnąć, jak się przygotować. Uczestników przywitał JM Rektor Politechniki Krakowskiej prof. Kazimierz Flaga. Wykład „Osobowość sukcesu” wygłosił prof. Zbigniew Nęcki z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Oto kilka podanych przez niego rad, by osiągnąć sukces:

	
•    Działaj dzisiaj.


	
•    Miej niezachwianą wiarę we własne możliwości.


	
•    Bądź staranny w drobiazgach.


	
•    Codziennie podaruj sobie chwilę radości.


	
•    Miej nadzieję na lepszą przyszłość.


	
•   Ufaj sprawdzonym zdolnościom.


	
•   Ograniczaj chwile zwątpienia.


	
•   Licz na siebie i na innych.


	
•   Doceniaj życzliwość.


	
•   Pamiętaj - samodzielność to nie samotność.


	
•   Zaczynając - miej wiarę końca.



Podczas konferencji poruszono także tematy: „Jak osiągnąć sukces, prowadząc własną działalność gospodarczą” (dr inż. Marek Szepski - Akademia Górniczo-Hutnicza), „Metody autoprezentacji” (Małgorzata Wójcik - Stowarzyszenie MATRIK), czy wreszcie „Sukces a strój” (Monika Mostowy - projektantka mody).

W spotkaniu wzięło udział ponad 50 uczestników. Specjalnym gościem był John C. Franks - kierownik Biura Karier na Uniwersytecie Hull, inicjator tworzenia tego typu jednostek w Polsce. Na zakończenie konferencji biura, które powstały w roku 2000, otrzymały certyfikaty przystąpienia do Ogólnopolskiej Sieci BK.

Do zobaczenia za rok - aby ten rok przyniósł nam wszystkim jak najwięcej sukcesów.

„Sukces Jest drogą, a nie celem -ważniejsze jest

zmierzać w jego kierunku niż go osiągnąć.”

(Arthur Ashe)

_______________Agnieszka Meres

SEMINARIUM „BIOLOGICZNE USUWANIE ZWIĄZKÓW BIOGENNYCH - kamienie milowe w oczyszczaniu ścieków”;

wizyta dr. Jamesa Barnarda na Politechnice Krakowskiej

Gościem seminarium zorganizowanego przez Wydział Inżynierii Środowiska Politechniki Krakowskiej był światowej sławy technolog z dziedziny oczyszczania ścieków dr James L. Barnard. Seminarium odbyło się 4 stycznia br. roku w sali konferencyjnej przy ulicy Warszawskiej. Uczestniczyło w nim 80 osób stanowiących kompetentne grono technologów oczyszczania ścieków z całej Polski, władze uczelni i wydziału. Ponadto licznie uczestniczyli studenci ostatnich lat studiów specjalności zaopatrzenie w wodę i oczyszczanie ścieków, dla których dr J. L. Barnard jest podręcznikowym autorem nowoczesnych technologii biologicznego oczyszczania ścieków. Kompetentne grono spoza Krakowa stanowiło 55 osób, w tym przedstawiciele Ministerstwa Ochrony Środowiska, Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska oraz Politechnik: Wrocławskiej, Śląskiej i Rzeszowskiej. Obecni byli także projektanci i eksploatatorzy wysokoefektywnych oczyszczalni zaprojektowanych w ostatnim dziesięcioleciu w Polsce wg systemu Bardenpho, będącego wynalazkiem J. Barnarda.

Po seminarium odbyło się spotkanie z udziałem JM Rektora prof. Kazimierza Flagi, które prowadziła dziekan WIŚ dr hab. inż Teresa Lubowiecka, prof. PK, gospodarz seminarium.
[image: ]

Fot J. Zych


Dr J. L. Barnard pochodzi z Republiki Południowej Afryki, a obecnie mieszka w USA, współpracując z dużą firmą projektową Back & Veatch Internatio-nal. Zaprojektował ponad 100 dużych oczyszczalni usuwających związki biogenne na wszystkich kontynentach, między innymi w Camberre. Dublinie, Nowym Jorku, Calgary, Johanesburgu i Hongkongu. Jako pierwszy wprowadził biologiczne zintegrowane usuwanie związków biogennych (azotu i fosforu), co stanowiło krok milowy w dziedzinie oczyszczania ścieków i za które uhonorowany został nagrodą im. Karola Imhoffa przez Internationale Water Associa-tion. Niezależnie od projektowania James Barnard prowadzi szkolenia i seminaria nt. biologicznego usuwania związków biogennych ze ścieków na wielu uniwersytetach jako visiting professor i w wielu instytutach naukowych na całym świecie.

Istotą wynalazku dr J. L. Barnarda jest odkrycie specyficznych bakterii z grupy Acinetobacter i opracowanie optymalnych warunków do ich rozwoju w reaktorach biologicznych z osadem czynnym, w rezultacie czego następują procesy nadmiarowego usuwania fosforu ze ścieków. Proces biologicznego usuwania fosforu połączony z usuwaniem związków organicznych i azotowych ze ścieków we wspólnym systemie przemian został przez niego nazwany Bardenpho. System charakteryzuje się bardzo wysoką efektywnością jest także znacznie bardziej ekonomiczny w porównaniu do stosowanego chemicznego strącania fosforu. Pozwala obniżyć stężenie fosforu ogólnego w ściekach poniżej 1,0 mg/l, azotu ogólnego poniżej 3,0 mg/l i BZT5 poniżej 5,0mg/l, co znacznie przekracza wymagania krajowe oraz Unii Europejskiej dotyczące jakości ścieków oczyszczonych. Opracowany przez niego rozwój systemu Bardenpho polegał na odkryciu możliwości wykorzystania osadów ze ścieków w procesie fermentacji kwaśnej do produkcji łatwo przyswajalnych substancji organicznych dla optymalnego rozwoju bakterii usuwających fosfor i azot. Opracował również rozwiązania techniczne do prowadzenia tego procesu, zwane fermenterami osadu wstępnego, które ciągle optymalizuje.

James Barnard jest wielkim przyjacielem Polski i Krakowa. Pierwszy raz odwiedził nasz kraj w roku 1991, przekazując bez opłat licencyjnych swój system Bardenpho do stosowania w naszym kraju. Jego dalsze wizyty związane z konferencjami i seminariami na Politechnice Krakowskiej przyczyniły się do rozwoju technologii usuwania związków biogennych ze ścieków, dzięki czemu Polska przoduje obecnie w Europie Środkowej i Wschodniej w technologii wysokoefektywnego oczyszczania ścieków. W latach 90. wybudowano ponad 200 oczyszczalni średnich i dużych, które zaadaptowały dostosowany do specyficznych warunków polskich system Bardenpho. Obecnie James L. Barnard jest generalnym konsultantem projektu rozbudowy oczyszczalni ścieków Kraków Pła-szów, opartym na zmodyfikowanym systemie Bardenpho. Katedra Oczyszczania Wody i Ścieków współpracuje ściśle z J. L. Barnardem od 10 lat w zakresie realizacji i optymalizacji systemu Bardenpho w warunkach polskich.

Jerzy Kurbiel

NAGRODA „ŹRÓDŁA”

Tygodnik Rodzin Katolickich i Fundacja „Źródło” są fundatorami Nagrody im. Sługi Bożego Jerzego Ciesielskiego — Ojca Rodziny. Nagroda ustanowiona została w 1997 r. Przyznawana jest ludziom szczególnie zasłużonym na rzecz rodziny w Polsce. Dotychczas otrzymali ją: Jan Maria Jackowski, Paweł Wosicki, Józef Dąbrowski i Zbigniew Chojnacki.
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Laureatem tegorocznej nagrody został Antoni Szymański, wiceprezes Polskiej Federacji Ruchów Obrony Życia oraz Stowarzyszenia Rodzin Katolickich Archidiecezji Gdańskiej. Jest również posłem AWS i przewodniczącym sejmowej Komisji Rodziny.

Wręczanie nagrody - ze względu na związki Jerzego Ciesielskiego z Politechniką Krakowską - zawsze odbywa się w sali senackiej PK. Tak było i w tym roku. 17 stycznia br. w obecności ks. bp. Albina Małysiaka, rektora PK prof. Kazimierza Flagi, małżonki Jerzego Ciesielskiego - Danuty Ciesielskiej, która przybyła wraz z córką oraz prof. Romana Ciesielskiego, brata patrona nagrody, laureat Antoni Szymański odebrał to szczególne wyróżnienie.                          (eb)

„Współczesne witraże polskie”

to tytuł książki profesor Marii Jolanty Żychowskiej, zajmującej się m.in. projektowaniem wnętrz, witraży i konserwacją zabytków. Promocja książki odbyła się 17 stycznia br. w Instytucie Historii Architektury i Konserwacji Zabytków WA. Spotkanie otworzył prof. Andrzej Kadłuczka, a wykład pt. „Sztuka świata” wygłosił Jerzy Madeyski. Autorka w swojej książce omawia pracownie witraży, witraże sakralne, dekoracyjne, podaje katalog twórców oraz przedstawia 208 kolorowych ilustracji.                (eb)
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ŁĄCZONE MATURY PO RAZ CZWARTY

W sali senackiej Politechniki Krakowskiej 19 stycznia br. odbyło się spotkanie z dyrektorami szkół średnich, którego celem było podpisanie porozumień w sprawie egzaminu wstępnego na studia dzienne na Politechnikę Krakowską, przeprowadzanego w ramach egzaminu dojrzałości. W spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele 99 szkół średnich z 5 województw (głównie z Polski południowej i południowo-wschodniej). Z Krakowa chęć udziału w tym przedsięwzięciu zgłosiło 31 szkół.

W stosunku do ubiegłego roku liczba szkół zwiększyła się o 13; do egzaminu wstępnego w tym systemie przystąpiło 1600 osób, z których 1416 zakwalifikowało się na studia (stanowiło to 57 proc, studentów przyjętych na I rok). Z wstępnego rozeznania wynika, że liczba ta w bieżącym roku może dojść do 2000. „Porozumienie” dotyczyć będzie wszystkich wydziałów PK, z wyjątkiem Wydziału Architektury.

Podczas spotkania dziekani lub ich przedstawiciele mówili o swoich wydziałach. Profesor Teresa Winiarska, dyrektor Instytutu Matematyki, przypomniała o stronie formalnej: dyrektorzy szkół powinni pisemnie przysłać informację o liczbie uczniów, którzy zgłosili chęć przystąpienia do egzaminu wstępnego, uczelnia zgłosi swojego przedstawiciela (matematyka lub chemika), który wejdzie w skład komisji. Na Wydziałach: Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej, Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego oraz Inżynierii Lądowej maturzyści, którzy otrzymali ocenę minimum dobrą, będą dodatkowo podlegali wydziałowemu rankingowi, natomiast na pozostałych wydziałach ocena dobra będzie jednoznaczna z przyjęciem na studia.
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W pierwszej części spotkania wziął udział rektor prof. Kazimierz Flaga, przedstawiając zebranym uczelnię. Rolę gospodarza pełnił prorektor ds. dydaktyki prof. Ryszard Kozłowski, który podpisywał porozumienia.

Dyrektorzy wrócili do swoich szkół z podpisanymi porozumieniami oraz materiałami informacyjnymi, jak kaseta wideo, informatory uczelniane, wydziałowe, plakaty itp.                                            (eb)

OPŁATEK SYBIRAKÓW

Politechnika Krakowska od lat udostępnia swoje pomieszczenia na opłatkowe spotkanie Sybiraków. 20 stycznia br. odbyło się kolejne spotkanie, na którym władze uczelni reprezentował prorektor ds. dydaktyki prof. Ryszard Kozłowski, który na nowy rok życzył „...i tych bardziej ludzkich, czyli większych emerytur". Ks. bp Albin Małysiak, kapelan organizacji kombatanckich oraz wojewoda małopolski Ryszard Masłowski złożyli zebranym niezwykle ciepłe i serdeczne życzenia.

Krakowski oddział Związku Sybiraków liczy 1200 osób. „Politechniczne” spotkania cieszą się największą frekwencją - przyszło ok. 300 Sybiraków. Podczas spotkania ośmiu osobom, które współpracują ze związkiem lub w inny sposób zasłużyły się dla Polaków, mających za sobą Golgotę Wschodu, wraz z legitymacjami honorowego członkostwa nadano Honorowe Odznaki Sybiraka.                                (eb)

Władysław Masiarz

TOBOLSK DZIĘKUJE POLITECHNICE KRAKOWSKIEJ

Z Tobolska - stolicy Syberii do 30. lat XIX w., dziś małego, liczącego 120 tys. mieszkańców miasta w obwodzie tiumeńskim, w zachodniej Syberii -skierowano do JM Rektora Politechniki Krakowskiej zaproszenie na Dni Polskiej Kultury poświęcone 100-leciu istnienia kościoła polskich zesłańców. Uroczyste obchody zorganizowano w dniach 10-13 sierpnia 2000 r. Gospodarzem dni od 10-12 sierpnia była organizacja Polaków „Latarnik” w Tiumeniu.
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Kościół Św. Trójcy w Toboisku


W tamtejszym kościele św. Józefa, zbudowanym przez Polaków w latach 1903 - 1904, odbyła się uroczysta Msza św., a następnie oficjalne spotkanie z władzami obwodu oraz koncert galowy z udziałem artystów z Polski: chóru „Organum” z Krakowa (prof. Bogusław Grzybek), skrzypka Łukasza Błaszczyka i akompaniującego mu pianisty Mariusza Drzewieckiego z Łodzi oraz miejscowego chóru „Latarnik”.
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Tiumeń. Polski zespół „Latarnik"


Goście z Polski zwiedzili miasto Tiumeń, muzeum w starej cerkwi, wystawę polskich książek z domowej biblioteki znanej w przedrewolucyjnej epoce Syberii rodziny Poklewskich-Koziełł oraz Centrum Polskiej Kultury „Latarnik” - pierwsze i unikatowe na Syberii minimuzeum pamiątek po kilku pokoleniach Polaków zamieszkujących Syberię Zachodnią. Stworzyli go Pielowie, ojciec Henryk i jego syn Siergiej, przewodniczący federacji polskich organizacji w Rosji.

W dniach od 12-13 sierpnia ub. r. obchody Dni Polskiej Kultury kontynuowano w odległym od Tiume-nia o 240 km Toboisku. Głównym punktem uroczystości stała się konsekracja (raczej rekonsekracja) kościoła Świętej Trójcy w Toboisku. Świątynia ta została zbudowana w latach 1900-1907 przez miejscowych katolików, w przeważającej mierze Polaków, ale i Litwinów, Łotyszy i innych. W tym czasie był to jeden z najpiękniejszych kościołów rzymskokatolickich na Syberii, po irkuckim (1884 r.) i krasnojarskim (1910 r.). Zamknięty przez bolszewików na początku lat 30., po zburzeniu wież został przeznaczony na magazyn, a od 50. lat na składnicę filmów.

Na początku 90. lat nowohucki „Realbud”, realizując w Toboisku zagraniczne inwestycje, zatrudnił kapelana z Krakowa, ks. Stanisława Kollera, który w porozumieniu ze społecznym komitetem, na czele którego stanął Henryk Miedziński, uzyskał zgodę miejscowych władz i rozpoczął długą i trudną restaurację budynku kościoła. Trwała ona od 1992 do 2000 r. Środki na odbudowę kościoła w Toboisku pochodziły z dobrowolnych ofiar niemal z całej Polski, a także z zagranicy. Główny ciężar skomplikowanej restauracji poniósł jednak „Realbud”.

W dzieło odbudowy włączyło się także wiele firm, organizacji i instytucji. Wśród nich znalazła się także Politechnika Krakowska. Z inspiracji JM Rektora PK prof. Kazimierza Flagi z bezinteresowną pomocą przyszli profesorowie: Jan Grabacki, Wiktor Zin, Bronisław Kopyciński, Marian Hopkowicz, a także dr inż. Marian Świerczek, dr inż. arch. Jacek Gyurkovich, mgr inż. Henryk Schoen.

Na uroczystym koncercie w Domu Kultury w To-bolsku, 12 sierpnia ub. r., wszystkie firmy i instytucje, w tym nasza uczelnia, zostały uhonorowane pamiątkowymi dyplomami i medalami wybitymi z okazji re-konsekracji kościoła w Toboisku. Uroczystego poświęcenia kościoła w 100-lecie jego istnienia dokonał 13 sierpnia 2000 r. w trakcie uroczystej Mszy św. administrator apostolski Zachodniej Syberii, ks. biskup Józef Werth z Nowosybirska. Szkoda, że mimo zapowiedzi nie przybył żaden z przedstawicieli władz kościoła w Polsce ani Moskwie. Jedynym reprezen-

tantem polskiego duchowieństwa z kraju był ks. Adam Boniecki MIC, redaktor naczelny „Tygodnika Powszechnego” z Krakowa. Wydaje się jednak, że był tam raczej z własnej inicjatywy. Opisał zresztą swój pobyt w Tobolsku w sposób nader interesujący w artykule „Dar oczyszczonej pamięci” („Tygodnik Powszechny”, nr 36/2000, s.11).

W uroczystości nie wzięli udziału również współtwórcy odbudowy kościoła, dyrektor „Realbudu” inż. Ryszard Ściborowski i przewodniczący społecznego komitetu odbudowy kościoła, główny „kwestarz” Henryk Miedziński. Firmę reprezentował dyrektor Władysław Kaczmarek. W komplecie natomiast stawili się przedstawiciele miejscowych władz.

W uroczystości poświęcenia kościoła uczestniczyło około 200 osób, w tym miejscowi katolicy. Niestety, nie ma już wśród nich, poza nielicznymi wyjątkami, potomków Polaków. Tobolsk, który przez trzy wieki był, tak jak później Irkuck, centralnym etapem zesłańczego szlaku polskich patriotów i przesiedleńców, poszukujących pracy i chleba w czasach carskiej Rosji, pozostał dziś tylko historycznym symbolem tego zesłania. Zwiedzając tę niegdyś pierwszą stolicę Syberii, położoną na dwóch wysokościach -niższej, na równi z poziomem Irtysza i wyższej, na wysokiej skarpie - możemy zobaczyć nie tylko charakterystyczne cerkwie prawosławne, zniszczone i za-
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Medal pamiątkowy z Tobolska                      l ot. J. Zych


niedbane stare budynki i ulice, zabytkowy kompleks prawosławnych arcybiskupów (dziś muzeum), gościnny dwór, gdzie niegdyś mieścił się słynny „Urząd ds. Zesłańców” („Prikaz o zsylnych”) i usytuowany naprzeciw niego zespół budynków słynnego tobolskiego więzienia katorżniczego i przesyłkowego. Więzienie to było czynne jeszcze 9 lat temu. Dziś przekazane zostało muzeum, które, niestety, nie ma środków na adaptację jego pomieszczeń. Straszy więc potwornością wnętrza i przypomina o przemijaniu, marności carskiego świata.

Do grona zabytków, którym będą się szczycić miejscowe władze w tej części Syberii, przybył pięknie odnowiony kościół rzymskokatolicki, który może się stać poważnym czynnikiem ekumenizmu.

Zbigniew Sikora

1

 „Uczymy się nie dla szkoły, ale dla życia”. Etym. -odwrócona myśl Seneki Mł. (Listy, 106), gdzie czytamy: non vitae, sed scholae discimus (niestety) „nie uczymy się dla życia, ale dla szkoły.” (za: Władysław Kopaliński, Słownik wyrazów obcych i zwrotów obcojęzycznych z almanachem”, Wiedza Powszechna, Warszawa 1994).

2

 http://www.rmit.edu.au/departments/aa/exams/exams.htm

(W wolnym tłumaczeniu: Oszukiwanie na egzaminach jest wykroczeniem, które będzie rozpatrywane w ramach uczelnianych przepisów dotyczących dyscypliny studenckiej. Kary obejmują między innymi unieważnienie wyników lub usunięcie z uczelni).

3

 http://apple.phils.uj.edu.pl/Stocki/uczciwosc.htm

4

 Pojawiły się już jaskółki systemowego podejścia: na przykład w paragrafie 8 ust. 6 „Zasad studiowania oraz zaliczania modułów i okresów studiów na Wydziale Inżynierii Środowiska Politechniki Krakowskie/' znajduje się zdanie: „Nieuczciwe zdawanie egzaminu lub zaliczenia ćwiczeń audytoryjnych, projektowych lub laboratoryjnych oceniane jest oceną ‘F‘ niedostateczny (nd) 2,0”.


Akademickie nowiny z afrykańskiej sawanny i buszu

PAN BÓG NIGERII ŁASKAWY... (cz. 1)

Niepodległa od czterdziestu lat Federacyjna Republika Nigerii jest największym państwem Czarnego Lądu, często porównywanym do słonia, gdy inne państwa li tylko do drobnej zwierzyny. 120 milionów jej obywateli, zatem co piąty czarnoskóry człowiek na naszym globie, od roku smakuje demokracji. Pomimo zaklęć, modlitw i czarów - bo bez metafizyki nie ma Afryki - duch i praktyka nigeryjskiej demokracji bardzo odstają od najmodniejszego dzisiaj zaoceanicznego wzorca; tyle za sprawą tradycji, co odmiennych standardów życia. W ciągu ostatnich lat prezydenci USA troszczą się jednak o Nigerię jak o żadne inne państwo.

Dlaczego? Dlatego, że 3/4 Afroamerykanów uważa Nigerię za swój stary kraj. Często spieszą tam z wizytą wioząc niezliczone bagaże pełne najprzeróżniejszych podarków. Afroamerykanie w tych bagażach widzą znaki swojej nobilitacji, zaś rząd USA najlepszą formę reklamy, która inną drogą nie trafiłaby do niechętnych USA mieszkańców afrykańskiej sawanny i buszu. Co roku 3 miliony Nigeryjczyków rewizytuje swoich ziomków w USA. Ta migracja ludzi i „przepływ” podarków ma polityczny wymiar, jak prawie wszystko w naszym świecie.

Otóż Afroamerykanie stanowią w USA aż 13 proc, elektoratu, ale w polityce trzymają się z dala od demokratów i republikanów. Zwykle do ostatniej chwili czarni wyborcy wypatrują kandydata, na którego powinni oddać głosy, mając na uwadze sprawy ludzi czarnej skóry, a nade wszystko rodaków w Nigerii. Kiedy w wyścigu na Kapitol demokraci idą od lat łeb w łeb z republikanami, prezydenci USA robią co tylko można, żeby pozyskać dla swojej partii jak najwięcej z owych 13 proc, głosów. Jednym ze sposobów jest demonstrowanie troski o nigeryjskie interesy.

Nigeryjczycy, żyjący w wielowyznaniowej wspólnocie (50 proc. - muzułmanie, 30 proc. - chrześcijanie, reszta animiści), wyrażają przekonanie, że Pan Bóg Nigerii łaskawy. Za swoim prezydentem Olusegunem Obasanjo powtarzają że Pan Bóg na pewno jest Nigeryjczykiem i wyprowadzi Nigerię z każdej opresji. Nieoficjalnie zaś powiadają, że trzyma z nimi zarówno Opatrzność, jak i juju — wszech-obecny duch Afryki, który każdemu Nigeryjczykowi jest trochę aniołem stróżem, a trochę przewodnikiem ku pomyślności. I chyba jest to prawda, bo Nigeria oprócz tego, że ma względy w Waszyngtonie, zbija wielki kapitał na eksporcie ropy naftowej i gazu ziemnego: jest 6. światowym eksporterem ropy naftowej, zaś od roku największym zamorskim dostawcą upłynnionego gazu ziemnego do USA i zachodniej Europy.

Wszystko to dobrze rokuje jej obywatelom, a w jakiś sposób również mnie, od kilkunastu lat pracuję bowiem jako nauczyciel akademicki w Departamencie Budownictwa na Wydziale Projektowania Środowiska Ahmadu Bello University w Zarii. Zaria-historyczne miasto ludu Hausa, jej dzieje sięgają XVI w., leży w subtropiku na 11. równoleżniku. ABU jest największym z 40 nigeryjskich uniwersytetów, a zarazem największą uczelnią Czarnej Afryki-ma blisko sto departamentów i instytutów, w których co roku rejestruje do 25 tys. studentów, opędzając się od reszty chętnych, których wyniki uzyskane przed niezależną od uniwersytetu państwową komisją egzaminacyjną są słabsze.

W połowie lat 80. zobaczyłem resztki świetności tej istniejącej od 1962 r. uczelni, której kadra akademicka przez 25 lat brała udział w międzynarodowym życiu naukowym jak równy z równym, a jej dyplomy uznawano w świecie. Pracowało tutaj wówczas ponad 60 Polek i Polaków, chwaląc sobie Nigerię i zyskując tu uznanie za kwalifikacje, życzliwość wobec gospodarzy i takt w dyskusjach. Kilkunastu z nich było wcześniej pracownikami PK. Gdy przyszły chude lata, niektórzy powrócili do Polski, a inni odfrunęli do Kanady. Wojskowi urzędnicy, rządzący Nigerią od 1984 r., rozmyślnie tłamsili uniwersytety, gdyż były gniazdami opozycji; ograniczali subwencje dla szkolnictwa do tego stopnia, że przez dziesięć lat uniwersytety były wstanie agonalnym. Profesorowie czmychali więc za granicę, co lepszy narybek wypłukiwał z uniwersytetu państwowy przemysł i prywatny biznes. Dobrzy absolwenci myśleli tylko o pracy za granicą i to poza Afryką choć wizy dostawali tylko szczęściarze albo kombinatorzy. Niemal ustały prace badawcze. Marniała baza lokalowa i infrastruktura. Popadło w ruinę m in. ponad 2500 bungalowów dla nauczycieli akademickich; każdy z podjazdem, każdy pogrążony w zieleni ogrodów, z domkiem dla służby. Laboratoria zamarły, a ich wyposażenie niszczało bądź ... znikało. W połowie lat 80. za granicą, ale i w Afryce, zaprzestano uznawać dyplomy ABU. Ratując szkolnictwo wyższe, MFW na lata wziął na garnuszek resztki zagranicznej uniwersyteckiej kadry, w tym i mnie. Dopiero przed rokiem, na odchodnym, wojskowy reżim posmarował chleb nauczycielom akademickim, którzy wytrwali.
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Fot. z arch. autora


Oczywiście, że na przywrócenie akademickich standardów i powrót do dawnej chwały ABU potrzebuje gruntownej reformy: nade wszystko polepszenia nauczania z myślą o odłowieniu dla siebie zdolnej młodzieży, a potem lat na odbudowę kadry. Pieniądze są. Pod warunkiem zachowania dyscypliny finansowej daje je uniwersytetom pierwszy od 15 lat cywilny rząd prezydenta Oluseguna Obasanjo. Ten rząd, którego co trzeci członek ma doktorat, jeśli nie profesurę - co z dnia na dzień przywróciło nauczycielom akademickim powszechny szacunek - od początku 2000 r. płaci nauczycielom akademickim tak wysokie pensje, w porównaniu z zarobkami w innych zawodach, że wszyscy oni mają już samochody, a niejeden zastanawia się, na co wydać pieniądze. W ten sposób próbuje się zachęcić najzdolniejszych absolwentów uczelni do podjęcia żmudnej przecież, zwłaszcza dla synów i córek sawanny i buszu, pracy wśród akademickiej kadry.

Nigeryjczycy smakują demokracji z nie lada apetytem; w latach 1984-1999 byli jej pozbawieni. Nigerią rządzili wtedy twardą ręką wojskowi. Także dlatego Nigeryjczycy z trudem odnajdują się w demokratycznej rzeczywistości, co i raz mylą demokrację z anarchią. Dzisiejszy nigeryjski elektorat jest pierwszym pokoleniem, które na co dzień obcuje ze strukturami jakiegokolwiek państwa, ba, ma własne państwo. Nie dziwi więc, że wieloplemienną a do tego poszatkowaną etnicznie, językowo, kulturowo i religijnie - jedno z drugim na przemian - Nigerią wstrząsają bez przerwy bezkrwawe i krwawe zamieszki. Z powodu tych ostatnich nieomal co dnia są dziesiątki trupów, a raz czy dwa w roku nawet setki i tysiące. Prawie co dnia naftowy moloch zabija ludzi kradną-cych paliwo z rurociągów, przebiegających przez tereny 7 z 37 stanów nigeryjskiej federacji. Na progu demokracji wyłaniają się przeróżne zmory i potwory, których w Czarnej Afryce więcej niż gdziekolwiek. Proszę przypomnieć sobie „Jądro ciemności" Józefa Conrada i dać wiarę temu, o czym napiszę w drugiej części mojej opowieści o nigeryjskich uniwersytetach i studentach.

Krzysztof Boligłowa, Małgorzata Nowak

KLUB

Wychowanków Politechniki Krakowskiej
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WYCHOWANKÓW POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ




Z inicjatywy SWPK powstaje Klub Wychowanków Politechniki Krakowskiej. Będzie to miejsce na terenie uczelni, w którym mamy nadzieję, że z czasem wytworzy się tradycja spotkań pomiędzy wychowankami PK, pracownikami i studentami naszej uczelni. Wierzymy, że ułatwi to integrację społeczności Politechniki Krakowskiej, a także przyczyni się do nawiązywania kontaktów zawodowych pomiędzy absolwentami uczelni i przyszłymi pracodawcami.

Zgodnie z projektem istniejące pomieszczenia zostaną podzielone na dwie części o podobnych rozmiarach i kształcie, ale odrębnej funkcji, czyli część klubową, dostępną tylko w czasie organizowanych uroczystości i spotkań oraz część wystawienniczą, składającą się z połączonych pomieszczeń Ośrodka Promocji i Izby Tradycji.

Dużą salę przeznaczono na konferencje, spotkania w szerszym gronie oraz obchody jubileuszowe.
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Chcielibyśmy, aby Klub Wychowanków Politechniki Krakowskiej, który będzie usytuowany w trzech pomieszczeniach, w przyziemiu głównego gmachu, rozszerzył dotychczasową mającą wieloletnią tradycję, działalność SWPK, zwłaszcza w sferze silniejszego niż dotychczas związku biznesu z nauką.

Poprzez ekspozycje i wystawy, które będziemy realizować, proponujemy żywy kontakt z najnowszymi osiągnięciami naukowymi w niezobowiązującej atmosferze koleżeńskich spotkań.

Będzie również wykorzystywana do organizowania przedsięwzięć kulturalnych, takich jak występy teatralne, koncerty, wystawy. Przy projektowaniu tego pomieszczenia największy nacisk położono na to, aby wnętrze można było stosunkowo łatwo aranżować, dostosowywać do potrzeb danej chwili. Nieduża powierzchnia sali pozwoli na umieszczenie w niej 12-15 stałych miejsc siedzących; dodatkowe dziesięć można schować w swego rodzaju szufladach, umieszczonych pod szafami znajdującymi się przy ścianie.

Centralnym i najważniejszym elementem wnętrza stał się łuk konstrukcyjny, podtrzymujący kolebkowe sklepienie sali. Jego walory użytkowe (możliwość umieszczenia świateł, podczepiania rzutnika) i estetyczne - rodzaj symbolu konstrukcji, wpłynęły na pomysł powielenia go i uczynienia z niego najbardziej istotnego elementu w koncepcji projektu pomieszczenia klubu.

Na ścianach bocznych samego wnętrza przewidziano miejsce na wbudowane szafy, półki, a z drugiej strony miejsce na wysokiej klasy sprzęt audiowizualny (ekran do wyświetlania projekcji, zestaw kina domowego).
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Pomieszczenie usytuowane w centralnej części klubu zostanie zaadaptowane na Izbę Tradycji Politechniki Krakowskiej. Wystawiane w niej będą takie eksponaty, jak: reprinty dokumentów założycielskich, fotografie insygniów władzy rektorskiej, skrypty, publikacje i zeszyty, będące „białymi krukami”, listy od ważnych osobistości, pierwsze dyplomy inżynierskie, magisterskie i doktorskie, pierwsze legitymacje.

Małe, wąskie wnętrze wpłynęło na zblokowany charakter miejsc siedzących, które znajdą się po jednej stronie pomieszczenia i ciągu komunikacyjnego - po drugiej. W ten sposób będzie można uzyskać miejsce na czasowe ekspozycje ścienne. Warto zauważyć, że miejsca siedzące pełnią, dzięki ich specyficznej konstrukcji, funkcję wystawienniczą, Rozstawione między nimi stoły-gabloty umożliwią pokazywanie przedmiotów o większych gabarytach.

Przy wejściu do sali, we wnęce, znajdować się będzie duża gablota, przeznaczona na ekspozycję przedmiotów szczególnie cennych i ważnych dla historii i tradycji Politechniki Krakowskiej.
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W pomieszczeniu Ośrodka Promocji rozpowszechniane będą wyroby, katalogi i prospekty firm, których właścicielami lub osobami kierującymi są wychowankowie Politechniki Krakowskiej, a także zeszyty „Naszej Politechniki”, komunikaty i informatory SWPK. Będzie tu można wypić herbatę, kawę, kupić kwiaty lub przeczytać prasę.

Sala Ośrodka Promocji zostanie połączona z Izbą Tradycji za pomocą przebić w murze w kształcie nieregularnych wieloboków, co przy jednoczesnym zastosowaniu podobnych materiałów i zbliżonej kolorystyce pozwoli na zintegrowanie obu przestrzeni i nadanie im jednolitego charakteru.

Mamy nadzieję, że nowe i funkcjonalne wnętrze umożliwi pełną realizację zamierzonych celów, stając się równocześnie miejscem odwiedzanym często i z przyjemnością.
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Widok trzech pomieszczeń klubowych w przekroju


Projekt pomieszczeń klubowych: mgr inż. arch. Przemysław Nycz i mgr inż. arch. Norbert Musiał

GALERIA „GIL"

Klub Pracowników Politechniki Krakowskiej
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Jan Kurek
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Wystawą wieńczącą rok dwutysięczny w galerii była prezentacja fotogramów pt. Mosty Skandynawii autorstwa Kazimierza Flagi - JM Rektora Politechniki Krakowskiej. Łączyła ona inżynierskie i artystyczne pasje autora. Najnowsza wystawa to plon jednej z wielu tzw. wypraw mostowych, w trakcie których dydaktycy i studenci mogli poznać najciekawsze i najpiękniejsze mosty Europy. Tak się bowiem składa, że te, bodaj najtrudniejsze inżynierskie konstrukcje, są również niezwykle interesujące formalnie. Dobre wpisanie formy mostu w otaczający krajobraz jest dodatkowym wyzwaniem dla jego twórcy. Określenie „twórca” jest, jak sądzę, właściwsze niż projektant czy inżynier -trzeba bowiem wielkiej wyobraźni, solidnej wiedzy inżynierskiej i tego czegoś, co cechuje wrażliwych artystów, by tworzyć tak imponujące konstrukcje i formy. Zaprezentowane fotografie świetnie obrazują współczesne możliwości twórców mostów, a artystyczne ujęcie poszczególnych kadrów piękno to dodatkowo podkreśla. Dania, Norwegia i Szwecja należą do ścisłej czołówki w dziedzinie budowy obiektów mostowych i budowli inżynierskich. Najbardziej spektakularnym osiągnięciem jest otwarta w ubiegłym roku przeprawa łącząca duńską wyspę Zelandia z Półwyspem Skandynawskim. Kolejna już wystawa fotografii Kazimierza Flagi udowadnia, podobnie jak realizacje dobrej architektury mostowej, że dobry inżynier powinien mieć także duszę artysty.

Nowe tysiąclecie otwarła w galerii wystawa fotografii Wincentego Kućmy pt. Katedra w Irkucku. Wzniesienie w tym syberyjskim mieście chrześcijańskiej katedry miało wręcz symboliczny charakter, będąc rodzajem hołdu dla milionów Polaków, pokrzywdzonych przez ludzką a zarazem nieludzką totalitarną władzę radziecką. Artysta, profesor Katedry Sztuk Wizualnych krakowskiej ASP, uczestniczył w projektowaniu i wykonaniu wystroju plastycznego tej niezwykłej świątyni. W Irkucku, liczącym ok. 700 tys. mieszkańców, do niedawna było jedynie kilka cerkwi i mała kapliczka chrześcijańska urządzona w podziemiu dawnego kościoła - obecnie sali koncertowej. Nowa katedra powstała w imponującym tempie, bo w ciągu jednego roku, a w jej fundamentach umieszczono kamienie z Golgoty, z Góry Wniebowstąpienia, z Nazaretu i Fatimy. Świątynia szczyci
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się również relikwiami Małej św. Teresy i św. Rafała Kalinowskiego, który jakiś czas mieszkał w Irkucku. Wincenty Kućma to specjalista w zakresie rysunku, medalierstwa, małych form rzeźbiarskich, a także projektowania i realizacji rozwiązań pomnikowych, wnętrz sakralnych oraz przestrzeni urbanistycznych. Obecnie odkrywamy jeszcze jego talent fotograficzny. W przedstawionych fotogramach autor rejestrował bowiem nie tylko powstawanie zaprojektowanych i wykonywanych przez siebie rzeźb, lecz utrwalał również szczególny klimat miejsca i tego, co w nim się rodziło-wspólnego dzieła polskiego architekta (Andrzeja Chwaliboga) i polskiego plastyka. Fotografie wykonywane przez artystę plastyka same są jak obrazy - urzekają bowiem kompozycją i barwą oraz wielką siłą wyrazu. Tak miejsce powstania dzieła, jak i osoba artysty sprawiły, że otwarcie wystawy uświetnione zostało przez JE Kardynała Franciszka Macharskiego oraz władze uczelni, zaś w klimat wieczoru wprowadził licznie zgromadzonych gości chór Politechniki Krakowskiej Cantata oraz krakowski profesor gitary -Jan Oberbek.
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W styczniu w galerii otwarto również jeszcze jedną wystawę - wystawę malarstwa Jacka Kłysia. Autor, urodzony w Krakowie, ukończył studia medyczne w Collegium Medicum UJ. Będąc lekarzem psychiatrą studiuje jeszcze filozofię w Papieskiej Akademii Teologicznej oraz uczy się rysunku i malarstwa pod kierunkiem artysty malarza Ludwika Pindla. Uprawia malarstwo sztalugowe i rysunek, stosując różne techniki - głównie olej,

akryl, temperę i węgiel. Malarstwo Jacka Kłysia zwraca uwagę swoistą głębią oraz metafizyczną aurą zdając się być analizą przeżyć i nastrojów związanych z Ukrzyżowaniem. W analizie tej autor przemierza drogę przeżywania Krzyża, budując poszczególne obrazy oszczędną lecz pełną wyrazu kompozycją i starannie dobraną barwą. Analiza ta to swoista modlitwa - pragnienie zrozumienia sensu cierpienia i męki, mające bogatą tradycję w europejskiej sztuce sakralnej.

Politechnika Krakowska

Galeria Sztuki „KANONICZA 1"

TER 2AAL6żNy
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Danuta Zajda

Zanim na dobre rozgościmy się w tym „po trzykroć” nowym: tysiącleciu, stuleciu i roku, rozliczmy się z ostatnim rokiem „starego”, oczywiście w odniesieniu do galerii.

[image: ]

..Stara Polana", widok od ul. Nowotarskiej




W 2000 roku zaprezentowaliśmy Państwu 31 wystaw, w tym 1/3 stanowiły wystawy artystów związanych z Fundacją Sztuki Osób Niepełnosprawnych i 2 artystów zagranicznych. Oprócz wystaw zorganizowaliśmy także 10 ekspozycji. Szacunkowo można określić, że w wernisażach uczestniczyło około 1600 osób, jednak biorąc pod uwagę usytuowanie galerii, która stanowi „przedsionek” teatru, liczbę zwiedzających należałoby zwielokrotnić. Trzeba pamiętać, że również kawiarnia „Inkwizytor” jest pełnoprawnym miejscem wystawowym, które zostało ujęte w powyższej statystyce.
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Zdzisław Walczak na tle swoich prac




Dzięki artystom, którzy prezentują w galerii swe prace, przenosiliśmy się i wciąż przenosimy w inny świat, świat malarskich, graficznych i rysunkowych wizji. Wystawy fotografii, które stanowią osobny rozdział w działalności - zabierają widza w podróż, czasem daleką i egzotyczną a czasem bliską i ... nieznaną. Taką właśnie magiczną wycieczką zakończył się ubiegły rok w galerii. „Na koniec millennium” - to wystawa czarno-białych fotografii Jana Zycha, prezentująca polskie pejzaże w odcieniach szarości. Polskie pejzaże: samotne, uginające się pod napo-rem wiatru drzewo, wierzbowa aleja, pełen tajemniczych cieni wawelski dziedziniec ... piękne, „smutne” fotografie. Warto było obejrzeć tę wystawę, wspaniały akcent na zakończenie.
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Od prawej: prof. E. Gołogórska-Kucia, rektor prof. K. Flaga, pani Walczakowa, starosta zakopiański p. A. Bachieda-Makowski, p. J .Krzeptowski-Jasinek




Miniony rok nie tylko zakończył pewien okres, ale zapoczątkował nowy rozdział w działalności kulturalnej uczelni. Powstała kolejna - trzecia z kolei galeria -„Stara Polana” w Zakopanem przy ul. Nowotarskiej 59. Dawna „Płazówka” jest miejscem szczególnie bliskim architektom, gdyż przez wiele lat znajdowała się tam „Pracownia Regionalna”. Galeria mieści się w zabytkowej części budynku, na parterze, w pokojach, do których przylega weranda. Jej działalność została zainaugurowana 24 listopada 2000 roku. Od tego czasu odbyły się tu trzy wystawy, dwie krakowskie ekspozycje: fotografii pt.: „Norwegia", autorstwa Rektora PK prof. Kazimierza Flagi, wystawa rodzinna: malarstwa, rzeźby i kompozycji roślinnych państwa Przybylskich oraz pierwsza zakopiańska wystawa pt.: „Szałasy” autorstwa Zdzisława Walczaka. Prezentowane na niej prace są artystycznym przeniesieniem pierwowzorów, a także cenną dokumentacją nieistniejących już szałasów.
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Nominację do Rady Artystycznej Galeńi przyjmuje Zofia Majerczyk-

-Owczarek                                       Fot.J. Zych




Wystawy w „Starej Polanie” zostały zaplanowane w miesięcznych cyklach, rozpoczynających się w pierwszej dekadzie każdego miesiąca, w piątek o godzinie 17.00. Galeria czynna jest codziennie w godzinach: 10.00 -18.00. Zapraszamy.

INPOIBAU
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Zakład Techniczno-Budowlany POLBAU z siedzibą w Opolu powstał w 1989 roku. W ciągu jedenastu lat właściciel, Andrzej Duda, stworzył potężną firmę o ustalonej, wysokiej randze, która zatrudnia 2000 pracowników i jest znana na polskim i niemieckim rynku usług budowlanych. POLBAU jest przedsiębiorstwem o niezwykle dużych możliwościach organizacyjnych i wykonawczych, albowiem skupia nie tylko doświadczoną, z wieloletnim stażem kadrę kierowniczą, ale również wysoko wykwalifikowanych pracowników budowlanych, którzy potrafią szybko dostosować swe zawodowe możliwości do najnowszych technik budowlanych. Konkurując od początku swego istnienia z innymi przedsiębiorstwami w branży budowlanej, POLBAU bardzo szybko zyskał uznanie jako firma, która powierzone zadania wykonuje niezwykle rzetelnie i terminowo. Przy realizacji kontraktów gwarantuje najwyższą jakość oraz wyjątkową dyscyplinę i organizację pracy. Od lat jest stałym i cenionym partnerem najbardziej wymagających inwestorów.

POLBAU, który zarówno w Polsce, jak i w Niemczech dopracował się własnego zaplecza techniczno-produkcyjnego, socjalno-hotelowego oraz biurowego, dysponuje bogatym i nowoczesnym wyposażeniem sprzętowo-technologicznym, a tabor liczy obecnie ponad 300 jednostek transportowych. Firma podejmuje się prac jako generalny wykonawca, specjalizując się w realizacji wszelkiego rodzaju robót budowlano--montażowych (budownictwo ogólne, przemysłowe, mieszkaniowe, sakralne, specjalistyczne, roboty konserwatorskie itd.).

Na rynku niemieckim jej partnerami są m.in.: Hoch-tief, Holzmann, Bilfinger u. Berger, Zublin, E. Heit-kamp, Strabag czy Dyckerhoff u. Widmann. Lista zrealizowanych kontraktów obejmuje ok. 500 skomplikowanych, wykonanych w różnych technologiach obiektów. POLBAU jest niekwestionowanym liderem wśród polskich, a także zagranicznych firm, działających na rynku niemieckim.

Podobnie, chociaż z nieco krótszym stażem, działa na rynku polskim (południowo-zachodnia Polska), osiągając ustabilizowaną pozycję i wizerunek firmy gwarantującej najwyższą jakość. Stale rozbudowywane jest zaplecze techniczno-produkcyjne, socjalne i biurowe oddziałów zlokalizowanych w Opolu, Przyworach, Zabrzu i Krakowie. Od 3 lat POLBAU figuruje na liście 500 największych firm w Polsce, natomiast w rankingu firm budowlanych o podobnym profilu zajmuje miejsce w drugiej dziesiątce.

POLBAU to nazwa nie tylko firmy budowlanej, ale także organizacji charytatywnej, znanej jako Fundacja Pomocy Potrzebującym „Polbau”, która powstała w marcu 1992 r. W ciągu ośmiu lat istnienia fundacja udzieliła pomocy finansowej w wysokości ok. 3 min zł.
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REAL Opole
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Hipermarket TESCO Wrocław
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Budynek biurowy koncernu A. Opel w Gliwicach
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Oczyszczalnia ścieków w Zdzieszowicach
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Budynek mieszkalny w Opolu
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SIEDZIBA FIRMY W POLSCE

ZARZĄD ul. Grunwaldzka 25 45-054 OPOLE tel. (+48 77) 453 87 03 fax (+48 77) 453 14 90

ODDZIAŁ OPOLE ul. Zielonogórska 3 45-323 OPOLE

tel. (+48 77) 456 97 72 fax (+48 77) 457 80 59


ODDZIAŁ KRAKÓW al. Jana Pawła II 37 31-864 Kraków tel./fax (+48 12) 648 00 26



ZAKŁAD PRODUKCJI POMOCNICZEJ ul. Dworcowa 8 46-055 Przywory tel. (+48 77) 456 20 31 fax(+48 77) 464 3311

ODDZIAŁ W NIEMCZECH


HohenstaufenstraBe14 • 65189 WIESBADEN »tel. (+49 611) 721 993 • fax (+49 611) 719 726
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